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EUROPA i INNE KRAJE. 


NIEMCY POŁNOCNE. 

Berlin. Pomiędzy rada związkową a recha- 
tugem toczy się walka nieustanna. Rada zwią- 
zkowa z Bismarckiem obstaje za 4letniem abera- 
niem się posiedzeń, a reichstag ubstaje zà TO- 
óznem, i prawdopodobnie odniesie zwycięztwo 
reichstag. Bismarcka spotkałaby znów jedna 
klęska więcej, a za tą są widoki, że jego projekt 
podatku piwnego także nie zostanie przyjętym 
Z projektem podatku wojskowego przepadł jaż i 
gniewu się oto na konserwatystów że nie stali 
mocno przy Bwojej choragwi. 

Jak wieść niesie to Niomcy użyli potajemnie 
wszelkiego wpływu na inne mocaratwi, użeby 
sprawę sporu grankcznego pomiędzy Grecją a 
Turcją covrędzej załatwić i zapobiedz burziiwym 
zachciankom rewolucjonistów greckich. 

|| Hamburscg senatorowie przybyli do Berlina 
na dalsza obrady względem połączenia Hamburga 
do związku celnego. 

| W Bortinie zrobił wybryk księcia Bałaturji 
bardzo weprzyjemne wrażenie. Gazety libernine 
a4 tego zdania, że ksiyżą strzelił wielkiego bąka i 
zbezcześcił awoje pochodzenie niemieckie. Bąk 
ten polega ua bem, he kuta ke Buigurji, Aleksan 
der, wydał takn odezwą do kraju swojego. „da 
chciałem rządzić uczciwie i postąpowo, tymoza- 
sem dochodzą ranie zewsząd skargi niezado wole - 
win na ministorju, kraj wewnatrz pepada w roz- 
perrete Ii u 
dzisłem aig więc spowodowanym powierzyć mini- 
atrowi wojenicmu jenerałowi Brnrotb utwo 
rzenie nowego ministerstwa. Ten powoła zgro: 
mudzenie narodowe, któremu przediożone będą 
środki i sposoby dalszych rzędów w Butgarji. 
Jeżeli zgromadzenie narodowa uzna takowe za 
dobre, to pozostaną Waszym księciem, jeżeli zu 
nie, tę uic, gdyż obecny stan rzeczy nie pozwala 
më w Y Wanzej korony na głowio, bo zabiegi 
moje idą w piwecz.* Lo to sig tak  Siemey aier- 
dzą, — Gdyby to orzeczenie ksiącia pochodziło 
< prawdziwej i szczerej chęci dia dobra ludu i 
kraju, toć nie ma w tem nić złego Łe odwoluje 
się do całego narodu, ażeby ten sobie prawa pody- 
ktował, bo jak sobie, jak to mówią, kto poświela, 
tak sią 1 wyśpi. Ale po za tem wszystkiem 
ukrywa Pig pownie mny robak. Gazeta berliński 

Vossische Zoitu ug wywodzi, Żo zakuz nicbo- 
4 nbchy gazety petersburskie nie pi- 
wejw księąviu bulgarskiemu a pomimo 
ust konstytucji Bułgarom, ktorą u 

siebie chcinł zaprowadzić uznału obecna Rosja za 
wielki niedorzeczność i obrobiła księcia podczas 
jego bytności w Petorsburgu na swoją stronę. 
po też wydana prokdumacju przez kaiqoin nie 
- odnosi się w swej myśli bynajmniej do reformy 
dia dobru ludu nio chowa ZA sobą inne polityczne 

4 dyplomatyczne kruczki; „ad pewien reporter 
- porlinski się odzywa, to proxlumacja Iwięcia buł- 

gurskiego nie zadziwia bie tylko Rosji, ani nawet 

Prusi Aurtrji, A to tym wiącej, Że książu Ale- 

ksunder za powrotem z Petersburga odbył dłuż. 
Biamurckiem pruskiem ië Iluymer. 


kzczykh cari, 
gaiy NIC uu 
to nie przy” 


sza naradę I £ i 
jen. baronem austrysckime 


ROSJA. 


Petersburg. Car wydał nareszcie manifsab. 
Wydany on jest w dache sumowładnego doiych- 
czasowego rzędu i potrąca tylko bardzo malo o 
zwoływanie sejmów na narady rad reformą. W 
manifeście tym wysławia chwalebne panowanie i 
weformy poczynione przez nieboszczyka zamordo- 
wanego ojca swojego. Potrącając z oburzeniem o 


| ten mord, który jego zniewolit do objęcia eugli 


rzadu w imię Boże, któro to cugie chce dla dobra 
ludzkości ustalić i wzmocnić, wzywa wiernych 
4 poddanych, ażeby jemu i państwu wiernie służyli 
i pomag li mu w wytępieniu burzliwego ducha, 
który Rosją tañba j okrywa; ażeby wiarę i mo- 
ralnoś pomagali mu wzmacniać, wy chowaniu mło- 
| dzieży nadać stałe podstawy, u wytępiać wazy- 
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— Ale gdzież to w Rosji odsaukać to prawa i spra- | 


wiedłiwość? Z latarnią w dzień biały jej nio odna- 
lezie. Są to zwyWkle czczo obiocanki, które każdy 
car z wstąpieniem wa tron powtarza. 

Ukazem wydanym o zmniejszenia czynszu 
chłopom ma 3,700,000 chtopów tę łuską osięgnąć. 
Wszyscy dziedzice, którzy jeszcze swoich chło- 
pów nia uwłnszozyli, mają to uczynić do roku 
1582. 

Jenerał Melikow i Dabaca wpływali głownie 
na wydanie tego ukazu. Nie wiadomo atoli jazie 
skutki z tego wynikną. Dwudziestoletnie do- 
świadczenie pouczyło już że opłata chłopów za 
ziemią, którą przy zniesieniu pańszczyzny nabył, 
wypadła z korzyścią dla dziedziców. W wielu 
przypadkach przenosi ta zapłata wartość zysku 
ziemi, Ukazem obecnym mają sią chłopi z dzie 
dzicami pogodzić o zupelne odstąpienie ziemi na 
własność do 1go Stycznia 1883 r., a gdy do tego 
czasu się nie porozumieją natenczas będą do tego 
zmuszeni. Tymczasem ilość czynszu ma być 
ustanowiona w stósunku do zysku z ziemi, a na 
zupełne wypłacenia czynszu mit być udzielona 
chłopom zapomoga rządowa. Zupomogę tę bę- 
dzie wypłacał rząd dziedzicom z profitu banko 
wego po 9 milionów rubli rocznie od sto milionów 
talego dochodu. 

Doia 11go maja przyaresztowano znów jv- 
dnego człowieka podejrzanego o nihilizm i tegoż 
siostrę. Misi on brad udział w zamordowaniu 
cara i zrobić plau do miny w małej ulicy ogrodo» 
wej. Byl przytomnym ostatniej exekwcji i zajmo- 
wał miejsce praed szubienicą pomiędzy urzędni- 


pqi na powadze u zagrania. Wi- | [lees +reportersmi garci 


Tega samego dnia 1fgo maja odbył car wielki 
przeglad wojska. Odważył się więc wraz x ege 
rową wyjechać w paradzie z Gułczyna do pałacu 
Anuiczkowa W południe wyjechał w odkrytym 
powozie z księciem Olleunburskiem praoz ulicę 
Sadowa na pluc masowy, a carowa jechała za 
nimi w drugim powozie. Pewozy przybrane były 
w żałobę. W miejsce kozaków, co dawniejszemu 
carowi przy wyjeździe towarzyszyli, otaczali po- 
wozy oficerowie w Świetnych uniformach. Po 
ulicach przynatry wulo się tej świcie mnóstwo lu- 
dzi. W pobliży plaeu parady wsiadł car na konia 
a carowa w otwarty powóz i otoczeni wojskową 
świtą przejechali 5 linii ustawionego wojska, 
które wynosiło do 50,000 wojska. Żotnierze przy- 
joli ich okrzykiem hura. Cywilnym osubom było 
przybliżenie się do placu parady dozwolone tylko 
za (ykietumi. Po odbytej paradzie przekąsili 
sobie nieco z księviem Oldenbturskim i zwiedzili 
kaplicą Petropawłowską w fortecy, i nad kana- 
łem Matarzynowskim nowozbudowuną na miejscu 
gdzie Alexandru [go zagranutowano. 
ludz kozycznło im po ulicach hura. 

Rzeka Dwina wystąpiła z swych brzegów i 
p. czyniła wielkie szkody. 

Wszystkie gazety donoszą o prześladowaniu 
żydów w południowych i w poludniowo-zadho- 
dnich częściach kraju. W bBorowskwu w gubernji 
Tauryjskiej trwało przes adowanie dwa dni Zra- 
bowany handle żydom i spalono trzy domy. W 
Wiktorowsku w gubernii Odeskiej przyszło po- 
między ohlopami a władzą gminną do bójki, przy 
rewizji za skradzionemi rzeczami. W Kijewio za- 
bito w bójce z żołnierzami: jednego człowieka, 
1ëtu raniono a 140 przyśresztowano. — Zburzone 
tamże całą osadę żydowską ze szłkodą 30,000,000 
dolarów. — Pomiędzy przyarcsztowanymi zańj 
duya się burzyciele przysłuni z północnocnych 
prowincji. W okolicy Janewinkizbu!zoro żydom 
lrandle i domy. Do berdyczewa przybyły dwa 
nadzwyczajne pociągi ze Żydumi, ktorzy z ró 
żnych miejsc uciekają. Do Anangofia wysłano 
batalion wojska, gdzie wszystkie pomieszkania 
zydom zburzono. W Balcie, gdzie także przeciw 
bydom podburzano, przęaresztowano 400 osób. — 
Pożźniejsze wisdomosci głoszą, Że plrzyareszko- 
wany ostatecznie wspólnik morderców cara Ale- 
ksandra II nazywa się Sukhanofi. Jest on ofice- 
rem marynarki. Owinizją go nietylko o wspól- 
nictwo» w mordocstwie, ale i oto, Że on uczadził 
ozplozją dynamitu w zimowym ] ałacu w mies ącu 
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Euzynów cars ich. 

Z więziejłia w Kabie na Kaukazie wyla- 
malo się 53 wiąźniów. Pogoń zabiła z nich 17, 
trzech przyuresztowano u reszta uciekła. W 
Ostrowie loży 6600 robotników kolei żslaznej bez 
ponueszkania | utrzymania życia w złej organi- 
zacji | uiedotękności urzędników kolejowych. 

Jenerał Molikoff komendant Petersburga, 
Dabaca ministor skarbu, Nikolai pouczenia, i 
Giors spraw zewnętrznych wręczwli carowi wnio- 
ski o dymisją. Wniosek Melikoffa przyjął car bez 
wielkiego namysłu, Upadok tej partji liberalmej 
spowodował podobno wpływ z Berlina i carowej, 
i z tego też powodu wątpią czy uwłaszczenie 
włościan przyjdzie do skutku. — “ 

Biorąc wszystkie to wydarzenia pod rozwagę, 
bo w Rosji panują tulaie rządy, jak to bywało ds- 
wniej w Osieku podług starodawnej bajki. Nie 
musz tam tadu ani składu, całe spółoczeństwo w 
rozkładzie jak w zalrutem cielsku które zgnilizna 
usiłuje coprądzej zniszczyć. — 

4 Petersourga dochodzą wiadomości, że ma- 
nifest carski wprawił Potorsburgczan w wielkią 
zudziwionie, Naród sio przekonał Że stara piosnka 
nie zaginie. Sprodziewają Bię ponownych nie- 
kzezęsć, bo nihiligci wystąpią pewnie z pezeci- 
wnyra me iifestem. Dopiery na giełdzie spadły 
od 2 do 3 procent, g kupców na nie nie masz, 
przy tem gazety radzą ażeby papiery sprzeduwał 
kto moż: — * 

| Wielki doradzca cara Aleksandra LIgo 
książą Piotr Oldenburski który wiele wysokich 
urzędów piastował i okdurzony był tytułem „ce- 
qur]. j wielmożności" umarł w 69 roku swego 
Życia, 


ANGLIA. 

+ Na pow edzeniu izby wyższej zapytał sią Vi; 
comte Midleton, czy rząd myśli przedsic= 
wziąć co stunowczego dla lepszej obrony spokoj- 
nych mieszkańców w Iriardji. Hrabia Spencer 
prezydent rady tajnej odpowiedział że rząd ubo- 
kawa nad tem, iż prawo w tem celu wydane, jesz- 
vuze nie weszło w życie. Na mocy tego prawn 
obronnego uwięziono 74 winowujców i rząd sta- 
ruć się będzi prawo to przeprowadzić wszelk emi 
sposobami i niczaniedba przedsiąwziąć na eo go 
stanie ażeby pokój i purziyydek utrzymać. 


nie 


| Sześć baronii czyłi dóbr wolnych, rycer- 
skich w hrubstwie Tiparaury stawiono pod prawo 
przymusowe, czyli obronne Życia 1 mienia. 

| W Tuam rozeszła się dniu 12go Maja p9- 
głosku, że okręt, który wypłynął przedprze-, 
złego tygodnia z Gxlways s Anglii z emigrati- 
tami, zatonął x wszystkiem co na nim było. 

J W Anglii nie spodziewają się pomyślnego 
rezultatu po konferoncji monetarnej w Paryżu. 
To zas wnoszą ztąd że bank $rancuzgki polecił wy 
duwać noty 50 fraukowe, jako najmniejsze asy- 
gnuty kasowe, a dotąd sto franleowe noty byty 
najiunicjsze. 

p W sprawi opłatę celnej od towarów na 
mocy sporsytsonej ugody Anglii z Francją, spo- 
strzegła się Angilia ié na wyroby żelazne nało- 
bono cło nie za wysokie, lecz na wyroby łokciowe 
nałożono clo5odwójne a nawet i potrójne. 

W spraw e tunetańskiej nadeszła z Rzymu do 
Anglii wiadorwść, ża Wlochy są bardzo niezado- 
wolone z zachciunek Francuzów w Tunisie. — 
Anglia i Włochy są w obawie, że Francja chce 
złożyć Beya Tanisu z urzędu 1 nie myśli osadzić 
na tronie ksążęcym eyna tegoń ule brata księcia 
Tunisu, k#óry jast dla Francji przychylniejszym. 
Francja odpowiedziała im bowiem, że skoro Bey 
stać będzie w swoim uporze, to Francja będzie 
musiała zająć stolicę Tunisu. — Wojska francu 
zkie, 4000 żołnierzy stoją tylko o milo od pałacu 
Burdo. W stolicy panuje wielki postrach ale Bey 
z ministrami postanowili nie opuszczać pałacu. 
Francuzi wysłali już do Beya parlamentarzu je- 
uerafa Brearda z 10 artykułami wojennuemi ugo- 
dnemi i bądają by ugodę prowadził francuzki mi- 
nister w Tumsie. 
musa du namyste i prosił tylko, ażeby Francja 
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WIS. 


nie wchodziła do Tunisu, O czem też Francuz 
podobno nie myśla, ale upór Boya ich do tego 
pewno zmusi 7 zajmią stolicę, A wtenczas gniewy 
Wi.ch, Anglii, Turcji i Rosji będą zapóźne i za- 
miast wojny przystuna wszyscy na warunki, ja- 
kie Francja Tunisowi podyktuje. — Zanosi aig juź 
*bardza na to; ba Włochy zażądały od innych mo- 
carstw, ażeby sprawę tę załatwić zwołaniem 
konforencji earopejskiej, iczyby też Franeją ra 
tukową zaprosić, ale Niemcy odpowiedziały po- 
dobno žo się do sprawy tuzetańskiej nie myślą 
mięszać. — 


FRANCJA. 


Paryż. Na kouferencji monetarnej wynu- 
rzyli posłowio Niemiec kyczenie, ażeby Ameryka, 
Francja, Włochy i Holundja perozumiały się po- 
między sobą, czy zgodzą się na nieograniczone 
bicie rebra w stopie wartości od 154 do igo. 
Inne Puńsbwa rozważają jeszcze nad iunemi wa- 
runkami, z których najglówniejszym jest ten, że 
moneta w złocie jak i w papierach nie ms być niź 
szą jak tylko po 10 frankow i Żeby dawano lepsze: 
śrebro dla zdawkowej monety. 

R W sprawie tanctańnkiej uważa Francja po- 
stopowanie swoje jako zupełnie sprawiedliwe. 
Ohce ona tylko zapewnić granice swoich posia- 
dlosci w Aigicrze i zupobiedz rabunkem grani- 
cznym, ktore interesom Fraucji czyniły i czynią 
wiele szkody, mianowicie ze strony Tunisu, í to 
w ostatnich dwóch latach.  Awierzchniciwa 
Tarcji nad Tunisem nie uzna á rości obie te pra- 
wa w Afryce względem Tunisu, jakie ma Anglia 
w lndjuch. — Militarne operacje dokouuiy już 
wszystkiego. Zbuntowane ezczepy €4 oRaczone 
do okoła i pewno zspanujo spokój. — Dyploma- 
tyczne porozumienia się jk zaczęto, Francja żą- 
da tylko stałych warunków trwałej ugody na za- 
bezp'eszenie swoich posiadłości, a nie pragnie ani 
zdobycia Tunisu, ni teź wcieleni» go do Bwcich 
posiadłości, i spodziewa się ż0 sprawa ta na za- 
suduch praw europejskich i ich obrony weźmie 
dubny koniec. — 
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Szauownej Publiczności Polskiej tu w Mil- 
waukee jak w Chicago denosiwy uprzejmie, ił 
Gwardja Polska 

„KOŚCIUSZKO" 
z Miiwaukee, bierze czynny udział w naszej wy- 
ceczce z Milwaukee do Chieugo, któru się odbe- 
dzie w niedzielę dnia 26go czerwcu 1881 roku. 

Udział ten wzmocni silnie nasz zastęp i doda 
tym większego uroku, — a zarazem pobudzi tych, 
co mają swoich pokrewnych i przyjaciób w Mii. 
waukes do tym liezniejszego przyłączenia się do 
wycieazki naszej, która przes zastęp Gwardji 
obiesujo nt jnięniejszą wycieczkę r p'ęknrą zabawe 
w połączeniu e rodakami w Chicago. 

HURA więc do Chicago z naini „„Marcinami* 
o co prosi 


Zareąd Tow. Rycerzy 5w. Marcina. 
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SKA 
Administratorem „,Przyja- 
ciela Ludu“ ustanowiony jest 
adwokat i sędzia pan 
F. J. BORCHARDT. 
Wszystkie listy zatem do 
„Przyjaciela Ludu“ trzeba a— 
dresować, 


Francis J. Borchardt, 
509, 2. Avenue. 


Gazety Polskie tutejsze i 
‘europejskie p:osimyo zamianę. 
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POWIEŚĆ POLSKA. 
„Ciag dalszy. 


Jednego dnia napisał w gkilku; slo- | kiedy żaden ją nie może poślubić. 


wach do Generała Kmiaziewieza, zapytu- 
jąo o zdanie, prosząc o radę w tak za- 


wiłem położeniu, a że nie wspomniał nie natka 


o Zdzisławie. więc odebrał odpowiedz, ja- 


SA 
drogę wybierała, nie oszczędzając synowi 
przedstawień, prożb, łez iygroźby nawet; 
że sumienię jej nakazuje q i a stowo 
dane przez panią Henrykową. jakoby Mar- 
ja nie poszła tylko za jednego z kuzynów 


Do- 
skonale, bo z całą Fgorliwością najgoręt- 
szego DEO Życzenia, odegrała rolę 


Noc przepędził bezsenną Żyg- 
munt; — rano wyszedł ze swego pokoju 


koby nikt, nawet ojciec własny, niemiał |; zobaczył lokaja i służącą, krzątających 
prawa wyrokować w rzeczy zależącej zu- sie koło pakowania kufrów; gdzie Pani? 


pełnie od sposobu sądzenia o niej, lub od 
zbiegu okoliczności. 

I-z tego listu mógł Władysław ko- 
rzystać; kiedy Grenerał tak surowy w spra- 
wach sumienia i honoru nie wyrzekł sta- 
nowczej opinji, czemuż Zygmunt miał być 
ostrzejszym sędzią dla siebie samago” 

Nareszcie doprowadzili de tego, Ze 
przystał, aby zrobiono pierwsze krokt ra- 
czej zapytujące o warunki powretu do 
kraju, niż obiecujące , Ze jest jego zamia- 
rem. Podjął się chętnie wkrótce wyjeż- 
dżający z Monachjum Władysław od da- 
wna upragnionej negocjacyi, i tak zręcz- 
nie wy mógł ją na Zygmuncie, że temu się 
wcale nie zdawało rzeczą na Jednak 
usilnie nastawał, aby mu była kopja przy- 
słana formy amnestji. — Jeżeli znajdę | 
słowo ubliżające memu honorowi jako Po- 
łak, to zaraz odrzucę tę łaskę moskiewską 
zawczasu Ci to zapowiadam; więc proszę 
cię, ostrożnie działaj, mnie pokusą nie 
dręcz. siebia nie kompromituj, Mamy nie 
wzniecaj nadziei, żeby ją zawodzić później. 
Usmiechnął się Władysław, jak Mefistofe- 
les, kiedy z nim próbował kapitulować 
Faust; bo wiedział że w ręku już ma mło- 
dzieńca odeswanego od cnotliwego przyja 
ciela, i miłością ujarzmionego; wiedział 
jak mu pomagać będzie matka, pragnąca 
tylko?szczęścia syna i pragnąca bez umiar- 
kowania, cieszył się zdobyczą swoją, i 
przyrzekł najdalej wiadomość o wszyst- 
kim za parę tygodni. Byłby Ją mógł dać 
od razu, bo miał upoważnienie rozległej 
objętości, w miarę zaufania i biegłości. 
Ale choć mu chodziło głównie o #weia- 
gnienie Zygmunta do kr aju, „Jeszcze stał 
uporczywiej, bożżnie był równie swego pe- 
wnym, żeby Zdzisław Marją postradal. 
Wkrótce okazał zdolność swoją dyploma- 
tyczną; jednego nie było punktu zamie- 
rzonego planu, któregoby nie dopiął. Do- 
niósł Zygmantowi. że bardzo łatwo i gła- 
dko dały się rzeczy ułożyć z rządem, że 
Żadnego odwolania nie żącają po nim, Że 
najlepsze zaświadczenia rozsądnego postę- 
powania w Paryżu dano mu z ambassa- 
dy, że wszystkiego tylko podał Marszałek 
warunek rocznej stużby w Kaukuzie, ale 
że to jest groźba czcza, dla formy zrobio- 
na, i którą się podejmuje w trzy dni po 
jego przybyciu do Warszuwy znieść za 
podpisem jednego doktora, rodaka, przy- 
jaciela, drugiego wojskowego; co cię bę- 
dzie ze sto rubli kosztować. Doniósł 
jeszcze, że zastuł panią Henrykową, wła- 
śniegco wracającą z Drezna, i już wybie 
rającą się do Rajowa na całą zimę; — 
ta determinacja zimowania na wsi, zdaje 
się wszystkim dziwna: niezmiernie proszo- 


no matkę przesladowano córkę; ale na 
dowód, że nadaremno wczoraj odjechały. 


Doniósł że widywał te Panie co dzień o- 
biedwie smucne — í mówiły że im nie- 
znośnie brakuje Pani Janowej; — że pół 
Polski chce się dobijać o rękę Marji; — 
Ze ojciec ze łzami dopytywał o syna i 
koniecznie pragnie powrotu Żony na Świę- 
ta, i Że kilka razy powtarza z goryczą: 
jeżeli teraz Zygmuś nie wróci to już ni- 
gdy. Oprócz tego listu obszernego i m 
by szezerego, byl drugi do Pani Janowej, 
w którym ją zaklinał, aby się zaraz w 


spytał. 


— Właśnie już pani o śniadanie dzwo- | 


niła. 

Zastał matkę placzącą í mizerną. 

— Mamo! wyrzekł z trudnością, jak- 
by go słowa dławiły, — gdybym poje- 
chał do Warszawy. któżby uwiadomił o 
tym Zdzisława? ktoby potrafił do niego 
napisać? kto pokazałby mi jego odpowiedź 
jego przebaczenie? 

Pani Janowa krzyknęła z radości i 


przycisnęla Zygmunta do sąrca z uniesie- 
„Ja moje dzie- 


niem i nie wahając siq: 
cię, ja się podejmuję wszystkiego i obie- 
cuję ci, Ze będziesz kontent, o dzię: 


kuję oi za twego ojca, za imo za "tylu 
przyjaciół; — dziękuję ci za przyszłość | 


wątpić nie możesz, że pójdzje za ciebie 
nieprawdaż mój Zygmuncie! 
—- Ach ja ją nadto kocham, żeby 


nie wątpić, ale mam nadzieję: ażalisz jej 


— 
- 
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witał czule Panią Ł...... Szalat 
radości. — Chciał być fwesołym, chciał 
mówić czuł odurzenie, bicie serca, a roz- 
rzewnienie głos mu tamowało. — Naresz- 
cie oznajmił, że rodzice jego na ostatki 
przybędą, że on stanął przed dwoma ty- 
godnaimi w Warszawie z matką, że tyl- 
ko 10 dni zatrzymał się dla ojca na miej- 
scu i pospieszył do dawniejszego Raju; — 
że Władysław tak doskonale rzeczy ukur- 
tował, że w cale nie wnijdzie w służbę; i 

całą z daleka i zrazu tak ohydna i ol- 
brzywia sprawa amnestji, skończyła sie 
na prezentacji n Marszalka i przyrzecze- 
niu na piśmie. że nigdzie bez paszportu 
odtąd nie ruszy, że emisarjuszów nie 
przyjmie do siebie, lub doniesie o nich 
władzy miejscowej, że korrespondować nie 
będzie z emigracją, ete. To wszystko czcza 
forma, do niczego nie obowięzisjąca.* 

W ostatni Wtorek odbyły się zarę- 
czyny Marji z Zygmuntem i napisano co 
tahu podanie o indult do Rzymu. — Pa- 
ni Henrykowa i Pani L spiesznie 
zajęły się wyprawą, — gdyż spodziewano 
się ślub na  Wielkanoa odprawić. — Zyg- 
munt był najszezęfliwszym z ludzi, Mar- 
ja z nim serdeczna, łagodna, czasem za- 
dumana smutnie, widać że mimowolnie, 


szozęśliwą naszej Maryi; — bo ty odtąd | PO się z zadumania otrząsała i wtedy jej 


wesołości przybywało. 

Państwo Janowie byli na szczycie ży- 
czeń, — Władysław odpoczął na laurach; 
— nadzwyczajnie mu się bylo, ale bo też 


nie dowodzę tak drogim okupem? — kie 
dyż napiszesz matko “do Zdzisława? 


de jedźmy mój Zygmusiu, teraz 
go draźnić nie będą i nie myslę opowia- 
dać mu się tel zawcześnie. Za parę ty: 
godni lepiej od razu doniosę mu o wazy- 
stkiem, i na siebie wezmę przymus, gwalt 
twegp powrotu, i jak się spodziewam, wy- 
bór Marji, przezemnie od dawna przewi- 
dziany: — niech się dowie o tych rzeczach 
kiedy się już staną. On tak pełen reli- 
gji, a zatem rezygnacji; — zresztą mój 
Zygmuncie przyznaj, że łatwiej o zabawę 
o rozrywkę, o pociechę w Paryżu, niż 
gdzieindziej, osobliwie dla niego; te osta- 


tnie słowa żartobliwie is nieco złośliwie 
wyrmmówiwszy, dodała jeszcze: — Ty się 
dziwujesz, że nas tak daleko dechodzą 
wieści; ba nawet plotki paryzkie; — cóż 
chcesz? więcej my wiemy, niż się tego 
domyślacie, Panowie bałamuty. — — — 

W wilią Nowego Roku wieczór sie- 


działy w Rajowie w dużym salonie, og- 
niem kominkowym i kilku lampami ja- 
sniejącym, Pani Janowa, Macja; Poi i 

i Major N Kobiety zająte robotą 
ręczną, sluchały z s t < p.erwazoe- 
go tomu Wieczorów Pielgrzyma, zacnego 
Witwickiego, które Major czytał z dwo- 
jakiem zapałem, już to że tchnące naro 
dowością, już to że przemycone przez mo- 
skiewską granieę i pomimo szpiegów. 
Dosyć było późno; pobożna Pani domu 
miała jeszcze przed sobą rozmyślanie o- 
statniego dnia roku, które przed rozej- 
Selem się, chcialn głośno odczytać; kiedy 
usłyszano trąbkę pocztową. A to będzie 

tęgi gość, jeżeli nie zmarznięty: rzekł Ma- 
jor N . bo to nie Żart 16 gradusów 
zimna. 

— Już blizko 10ta odezwała się Mar- 
ja z obojętnością; — ja odejdę Mamo? 

— Czekaj aż się dowiemy kto przy- 
jechal; — mówiła matka. 

— Ach ja nie ciekawa odpowiedzia- 
ła z westchnienieta. 

W tym momencie drzwi się otw orzy- | 
ly i wpadł Zygmunt i rzucił się do nóg 
ca Henrykowej i całował rękę drzącej | 

i ROK ion Marji, i R ADI 


będziemy sprzedawać 300 sztuk zupełnie jedwabnej z podwójną obwódką szerokiej wstążki. 


ç 


wszystko; udało. — A Zdzisław? z Zdzi- 
sławem inaczej się działo. 


Już przeszło miesiąc, jak w ustroniu 
Chart- reuse, odosobniony od świata, a 
dusza płonąca gorączką oczekiwania i nie- 
pewności, odebrał od Generała Kniazie- 
wicza, list w którym pytał: czy bez jego 
wiedzy Zygmunt na mocy uzyskanej am- 
nestji do królestwą wjechał; — czy to 
sprawka pana Władysława A......, któ- 
ren miał na Was obudwóch niepospolity |" 
apetyt? nie wiem. — (o mi się ze wszech 
miar pawną wydaje rzeczą, że Ty, kocha- 
ny Zdzisławie, nie dasz się jego przykla- 


dem wciągnąć. — Lękam się nawet su- 
rowości Twojej nagany i radbym twardo- 
ści gniewu ująć. — Trzeba znać wszyst- 


kie okoliczności, które spowodowały Zyg- 
munta, Żeby sprawiedliwie sądzić, do ja- 
kiego stopnia źle zrobił. Bo pamiętaj, że 
na jednej szali potęga blagającej i płaczą. |? 
œj matki, wolającego ojca, wdzięki sł- 
cznej i bogatej Panny, wabiący” urok ro- 
dzinnych miejsc i swobodnego życia, zre 

czność na Was nasadzonego Pana B.... 
a na drugiej słowo dane istotnie tylko so- 
bie samemu, co wiele osób nie uważą za 
obowięzujące. Tą wiadomość odebrano tu 
przez kilka listów m Drezna i Berlina; 
Jeszczem jej nie miał z Warszawy i już 
bardzo dawno, jak nie o Pani Henryko- 
wej mnie nie doszło. — Nie bardzo wiem 
co znaczy adres, pod którym piszą do Cie- 
bie, bom nigdy nie rozumial mnichów, a 

nachoretów pustelników; do ich liczby ni- 
gdy cię nie porachuję; choćbym cię miał 
porwać i unieść na starych moich barkach 
jak Dulcyneę; a wiem, mówiąc nawiasem 
ktoby mi w Paryżu podziękował za ten 
czyn rycerski. 

Zdzisławowi szum w głowie powstał, 
oko błysnęło gniewem i pogardą, serce 
się żalem seisnęło, ale wzcuszenie gwalto- 
wne wnet usktomił tem słowem: nie, nie 
prawda, tak nie jest, tak być nie może. 
Nazajutrz napisał Generalowi, zapewnia- 
jąc go, że Zyginunt nie przedsięweźmie 
tak nadzwy czainej, stanowczej decyzji, 
bez narady z nim, a przynajmniej bez 
braterskiego mu się zwierzenia, — napi- 
i|sał, — ale DE meen ŻE mu 


po mysi, zwątpienie ją chwilowo ziębiło, 
już był ze trzy razy odczytał list Knia- 
ziewicza, kiedy zwrócił uwagę na Żarcak, 
kończący go w sposób prześladowania; -— 
co to być może? co to znaczą? zawołał, 
— stanęła mu w pamięci Xiężna Bel.... 
ale się uśmiechnął i powtórzył, nie to być 
nie może! 

Trudno wierzyć przychodzi pięknej 
duszy, w swojej prostocie i szlachetności, 
jak prędko i Caleko sięgają sieci złośli- 
wego nieprzyjaciela! Władysław z Mona- 
chjum i z Warszawy roaglosił więcej mnie 
many romans Kiężnej Bel z Zdzi- 
słavem, niż ona sama o swojej wiedziała 
dklonności, niż on się jej domyślal, ikie- 
dykolwiek nią zajmował. 

Kontent był z siebie, że zaręczył za 
Zygmunta; że go bronił wbrew pozorom, 
wbrew nawet własnemu uczuciu, co się 
wdzierało 1 mimowolnie rozgaszczalo w 
jego duszy. — Starał się modlitwą i pra- 
cą zmusić umysł do oderwania od jednego 


s...’ . 


przedmiotu, a do zajęcia drugim. Bóg do- 
pomaga dobrze chcącym. — Parę tygodni 
posunąj przed siebie Zdzisław, — nie u- 


pad: na sile, tylko zdawało mu się, że 
pewnością trzeba rozdmuchać mgłę po- 
dejrzenia, 1 oczyścić sobie drogę z krwa- 
wiących cierni zazdności, nieusprawiedli- 
wionej przekonaniem; — zamierzył tedy 
jechać do Paryża, aby korzystać z pier- 
wszej sposobności napisania do Pani Hen- 
rykoweg i do Zygmunta, wywiedziawszy 
się wyraźnie o miejscu, w którem przeby- 
wa, zapytując o dałszem przedsięwzięciu i 
uskarzając się czule na 2 miesięczne, je- 
szcze dotąd niedoznane miłczeiłie, niedo- 
świadczoną przerwę w ich stosunkach po- 
ufałych, chciał się obejść bez wzmianki o 
Marji. 

Uspokojony ledwie że nie rozweselo- 
ny Zdzisław, miał nazajutrz wyjeżdżać, 
kiedy pod kopertą, ręką podpisaną Gene- 
rala Kniażiewicza, odebrał trzy listy. Je- 
den krótki od Pani Janowej, drugi od Pa- 
ni Henrykowej, który zawierał dwa od oj- 
ca i Jadwisi, nareszcie trzeci był od Pa- 
na Z. Z ; — Patrzał na te wszy- 
stkie różne, a jemu znajome pisma, dzi- 
kim bojaźliwym wzrokiem, szukając da- 
remnie ręki Zygmunta. — Brak jego li- 
stu, był mu jeżeli nie objawieniem okro- 
puem, to przynajmniej groźbą. Jeszcze 
żadnego mie przeczytał slowa, choć odpie- 
czętowane i rozłożone przed nim leżały 
na stole listy, w których lost jego był 
wyrok. — Stal blady , łękliwie sięgając to 
za jeden to za drugi. — Czy Zdzisł wo- 
wi na odwadze zbywało? istotnie zbywa- 
ło, ale długo w uimtrwać nie mogł vA- 
hanie.- - Pomału ręką drzącą wz] pi- 
smo matki Zygmunta; wstąpiwszy < apo- 
wrót do serca, męztwo wrodzone »ka- 
zywalo mu, że od najsroższej boleś  za- 
czynać należy. 

Treśei dosłownej tych wszystkich li- 
stów nie oddam, tylko powiem, że Pani 
Janowa z tą dobrodusznosścią š smiało- 
ścią, znamionującą wył.czną miłość w o- 
sobach charakteru pospolitego, które nai- 
wniej, niż samoluby idą docelu swego, do- 
nosiła mu, — że Zygmunt ulegając we- 
zwaniu, nareszcie i rozkazowi wyrażne- 
mu ojca, wrócil do kraju, i ze, dzięki 
Bogu! obejdzie się nawet bez roku słu- 
żby jakiejkolwiek; Że naturalnie będąc 
teraz pod czujnym dozorem policji, nie 
może z emigracją żadnych mieć stosun- 


ków, a zatem 1 do Zdzisiawa i do  Ge- 
nerala pisać jakiś czas nie będzie. co 


mu za złe nie wezmą; Że uzyskał 
wkrótce po przyjeździe przychylność i 
slowo Marji, i tylko dispensy z R¿ mu 
OWE aby dzień ślubu oznaczyć.  Łą- 
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wszych deseniach po najtańszych cenach od 10 centów Yard. 


Numer 9—12 w najno- 


Również resztki bardzo tanich Alpakas po 10 ent.Yard, Kazimiery po 12 pół ent. Yard, Brokady po 15 ent. Yard. 


Powyższe towary są rzeczywistem zaoszczędzeniem pieniędzy, ponieważ stoją niżej wszelkiej ceny. 


POLSI KLERK STOINA USLUG 
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1 DLA POLSKIEJ PURLIOZNOSCI. 


BRACIA RROEGRR, 


375, 377 i 


8/9 Grove ulicy. 


twe przewidzieć mógłeś, że się tak sta- 
nie. Bratowa nasza i my „oboje powo- 
dowani rozsądkiem, sumieniem, i prawie 
zmuszeni testamentem š. p. Henryka, w 
przekonaniu z resztą, Że nigdybyś z a- 
mnestji korzystoć nie chciał i że Zyg- 
muntowi przyznajesz zapewne pierwszeń- 
stwo niezacłiwianej stałości, przyspieszy- 


liśmy rzecz, aby ją raz już  stósownie 
zakończyć. Choć narzeczeni rozkochani 


i my uszczęśliwieni, często tęschną myśl 
ku tobie zwracamy: ani mój mąż ani 
mój syn, nie śmieli e, donieść o posta- 
nowieniu Marji. Ja zaś sądząc, że kie- 
dy za Ciebie iść nie mogła, wolisz, aby 
była Żoną Twego brata i przyjaciela, niż 
nieznajomego i obojętnego etc. 
Dalszy ciąg nastąpi, 


| Mordy carowskie. 


! Zabójstwo cara Pawła 1. 
28g0 marca 1801 roku. 


I Dalszy ciąg. 

f Paweł zmieniwszy Zimowy pałac, ten seraj 
męzki matki swojej, na kordegardę, przeniósł się 
do ALichajtowskiego zamku, którego, niedowierza- 
jac miłości poddanych swoich, otoczył wałem i 
rowem napełn'onym wodą. Zamek wyglądał jak 
forteca; cztery spuszczające się mosty prowadziły 
do niego; “o wieczór po nadejś'iu zorzy mosty 
podejmowały się. W tym barłogu, jak Tyberjusz 
na Kuprei, Paweł uważał siebie za zupełnie bez- 
piecznego na wypadek buntu ludowego, lub po- 

, wstunia wojska. Warty w zamku utrzymywały 

C kolejno pukci gwardyjsiie. Na dole, na głównej 
kordegiwdzie, znajdowała się kompanja z chorą 

,gwią, pod dowództwem kapitana i dwóch oficerów. 
W bel-etażu stała wewnętrzna warta, na które, 
naznaczali sią żołnierze przybocznogo batalionu 
przeobrażeńskiego pułku, których Paweł bardzo 
Inbił i ktorym dowierzuł zupełoie. Pomieściwszy 
ich w Zimowym pałacu w części sąsiedniej z ermi- 
tażem, dur odznaczył oficerów i żotnierzy bogatym 
mundurem, Pierwsi mieli złołem wyszywany 
kołnierz, a drudzy galon na psersiach., Batatjon 
ten chciał car oddzielić od pułku i nazwawszy 
„łeib.kompanią* dać jej szczególne przeznaczenie: 
ochraniać carską osobą. 


i 


W zamka garnizonna stušba odbywała się jak 
w oblężonej Borlecy, ge wszystkiemi wojenneni 
ostrożnościami. Po nadejścin wieczornej zorzy 
tylko bardzo niewieie osób, znanych szwajcaruwi 
i zamkowej straży, wpuszczało się do zamka przez 
(© mały mostek, który się dla nich spaszczałt. Do 
liczby tych niowiela należał adjntant owego bata- 
lionu prseob;ašeñskiego putku, puikownik Arga- 
| makow, pełniący obowiązek plac-adjutanta zamku. 
| Obowiązkiem jego było denosić cesarzowi o ka 
|  bdym nadzwycetjnym wypadku w miebkcie, np. 
| 0 pożarze, o buncie ete. Paweł zupełnie miał za- 
| ufauie do tego człowieka i A.gamaków nawet w 
| nocy mógł wchodzić do sypialnego pokoju cara. 
j ostek dla pieszych spuszczał sią zawsze na jego 
| 1ozkaz. Dlatego teh Argamakow stał się jednym 
| z najważniejszych członków rpiskua 

12g0 marca nastąpił ostatni dzień Pawła. 
Z rana przejeżdżając konno z faworytem swoim 
Knujsowym przez plac Sawarowa, Paweł spotkał 

jednego nodznie ubranego człowieka, który podał 
mulist. Koñù cara przestraszył się i tak sią za- 
"ezą rzucać, Żn car nie mógł sam wziąść lista i 
kazał go oddać Kutajsowi, w liście bylo doniesie- 
nioo wszystkich szczególach spisku. Lecz Ku- 
tajow wezwany na objad do cam zmienił cdzie- 
nie i tym sposobem zapomniał go przeczytać. 

Wieczorom wypuścił z fortecy kilku ralodych 
Oficerów z arystokratycznych rodzin, którzy w 
bendzień byli zdegradowani, ukarani okropnie 
ciekśnie i posadzeni do fortecy za występki, 
któe nie warte były nawet wymówki. Na we- 
zwmie Palena zebrali się u niego wieczorem 
główni rpiskowcy: Zubowy, Banigsen, wielu ofi- 
cer w gwardji i armji w pełnej formie w szarfachi 
i pay orderach. Gościom rozdawano szampan, 

" pofcz i różne wina. Wscysty wypzóżniałi kip- 
lisok ża kieliszkiem, oprócz gospolarza domu i 
Bvigsena. 

Palen, Zubowy i Bonigeen (w tym zebraniu 
niebyło Panina i Walerjana Zubowa) zwracali się 
do atrjotyzmu obecnych, mówiki o smtnem polo- 
oru państwa i o tom, žo samowładny car gubi 
je, © jedyny środek zapobieżenia większym nie- 
BzcąBciom jest zanugić Pawla zrzec się tronu i że 

| gat mwtępea tronu uważa za konieczno udać się 

dotego Ostuteeznego Środka. Nikt uio wapo- 
mmt nawet o przyszłym losio cara. Spisko- 
wem, oprócz niewieła, do głowy nie przycho- 
dzio, żoby Życiu jego zagrażało jakie niebezpie- 
czestwo, Uniesieni temi mowami, a jeszcze wię: 
cejvypitem winew, Spiskowcy prosili, żeby ich 
natchmiągt zy prowadzić na sławne dzieło — zba- 
wisia Ojczyzny. 

Palen i jeneral Talyzin przewidując to, dali 
rozaz, żeby około północy 12 (23) marca jene- 
ra|Depreradowicz z pierwszym batalionym sie- 
minowskiego pułku, a pułkownicy pułku wysłą- 
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pili ba punkt naznaczony około ogrodu, otaczają- 


cego Michajłowski zamek. 


Otrzymawszy doniesienie, że rach wojsk już 


Bię zaczął, spiskowcy rozdzielili się na dwa od- 
działy: pierwszy pod dowództwem Beniysena i 
Zubowych, a drugi pod dowództwem Palena. W 
obydwu było około sześćdziesięciu osób. Na prze- 
dzie pierwszego oddziału szedł adjutant Argama- 
kow, który powinien był ułatwić przejście przez 
most spiskowcow. Palen pozostał z częścią spis- 
koweów z tyłu i przyłączył się do gwardyjskich 
wojsk, które juź stanęły na punkcie zboru. Ar 

gumakow idąc na czela oddziału Zubowych prze- 
prowadził go przez most i tak weszli do zamku. 
Na wstępie stojący na warcie żołnierz nie chciał 
ich wpuścić. „Nas wezwał cesarz na naradę o 
wojnie, powiedziano mu i Żołniera oszukany wiełką 
liczbą jenerałów, znajdujących się w oddziale, 
puścił ich. Jenerał Tałyzin posunął bataliony 


swoje naprzód i otoczył zamek.* W ogrodzie zla. 


tywnło się na noo mnóstwo kawek i wron; pta- 
ctwo przestraszonce ruchem wojsk, zerwało się a 
zumon i wrzaskiem i przeruziło dowódzeów i 
żołnierzy, którzy ten wypadek przyjęli za złą 
wróżbę. 

Zabow i Benigsen z oddziałem vdali się do 
pokoju, gdzie spał Paweł. Na przedzieszedł Ar- 
gamakow, który codziennie chodził z raportem 
do cara. On przeprowadził spiskowców po scho- 
dach do przedpokoju, w którym zawsze stali na 
straży dwaj huzarzy i dyżurny kamerdyner. 

Gdy przechodzili po korytarzu, prowadzą- 
cym do przedpokoju, zatrzymał ich żcłnierz na 
warcie stojący głośnem zapytaniem: 

— Stój, kto idzie? 

— Milez — powiedziano mu — ty widzisz, 
dokąd idziemy. 

Żołnierz pojąwszy, o co rzecz chodzi, na- 
marszezył brwi i znowu krzyknął: 

— Rund przychodź! 

Tym sposobem jcżeliby car usłyszał szmer, 
zduwałoby mu sio, Žo to zwyczajny obchód rundu. 
Po tym wypadku Argamakow poprowadził ich 
jak najspieszniej naprzód i cicho zapukał do drzwi 
przedpokoju. Kamordyner nie otwierające drzwi 
zapytal go, co potrzeba. 

— Idę z raportem do cesarza. , 

— Czy pan zwarjowałeś, teraz północi 

`— Co ty mówisz, już szósta z rana, otwieraj 
prędzej, bo inaczej cesarz na mnie będzie się gnie- 
wać. 

Kamordyner otworzył i widząc siedmiu lub 
ośiniu ludzi wchodzących z wyciągniętemi sza- 
blami, schował się do kąta. Jeden huzar chciał 
się bronić i wyjął już pistolet, lecz otrzymawszy 
cięcie w głowę upadł krzycząc „zdrada“, Ofiec- 
rowie rzucili się na niego i na jego pvzestraszo- 
nego kolege, odebrali broń, zamknęk gębę i w) - 
prowadzih ich razem z kamardynerem z pokoju. 

Zubow, Beniysen, Argamakow i kilku ofice- 
rów weszli do sypialneggo pokoju Pawia. Car 
przestraszony niezwyczajnym szmerem i krzy - 
kiem żołnierza, wyskoczył z łóżka, chwycit zu 
szpadąj schował się za parawanem. 

Książą Plason Zubow, nie znalazlszy Pawia 
w łóżku, przestraszył się nadzwyczajnie powie- 
dział pe fruncuzku: © oiseau s'est envole; lecz Be- 
nigsen opatrzywszy pokój znalazł Pawła scko- 
wanego za parawanem ze szpadą w ręku i gałutu- 
Jac mu azpadę objawił, że go aresztuje w imienin 
cesarza Aleksandra, žo Życiu jego nie grozi Żadne 
niebezpioczeństwo, żeby się tylko nie bronił. 
Piwol nio nie odpowiadał, lecz przy świetlelampy 
można było widzieć przostrach i przenażenie, 
któro się małowaiy na twarzy tyrana. Ben'gsen 
nie tracąc czasu znowu opatrzył pokój. Jedne 
były w nim drzwi tylko, które prowadziły do po- 
kojów carowej; drugi pokój, w którym znajdo 
wała sią garderoba, był bez wyjścia; dwa inne 
były napełnione różnemi papieram, tam znajdo- 
wały sią pulkowe chorągwie i mnóstwo sepad, 
należących do aresztowanych oficerów. Jeżaliby 
car w pierwszej chwili zachował chod trochą przy: 
tomności, to móglby uciec przez pokoje earowej, 
lub pe potajemnych schodach, znajdujących się 
zu jego łóżkiem, które prowadziły do rowu, ota- 
czujątego zamek; tum zaweże stała w pogotowiu 
łódka. Lecz strach odjął mu przytomność tak, 
że przy pierwszym Eezumie schował się za parawu 
nom. być moče i dlatego, ze cię lękał wejść do 
cneowej, nieprzypuszezając, Żeby spisek prze- 
ciwko niemu mógł byś inaczej prowadzony jak za 
jej zgodą, bo wiedział, że dud tak ją lubit, jak 
jego nienawidził. 

W tym czasie gdy Benigsen zamykał drzwi, 
kładł klucze do kieszeni i obcasem buta muł spre- 
Łynę, służącą do otwierania potajemnych scho 
dów, Zubow powtarzał ciągle Pawłowi, żeon jest 
aresztantem cesarza Aleksandra. 

— Jakto aresztantemi — zapytał go Paweł, 
a potem dodał — cóż ja wam zrobiłem panowie? 

— W ciągu czterech lat byłeś tyranem na 
szym — odpowiedział mu jeden z spiskowców. 

Car był w szlafmicy, na kcsRzuM miał tylko 
fanelowy taftanik i stał bosy przed spiskowcami, 
którzy, nie zdejmując kapeluszy i trzymając 
szpady w rąkach, otoczuli go. 

W chwili, gdy spiskowcy wchodzili do sy- 
pialni Pawła, rachując na pomoc Palena, ten 


ostatni odoyrywając podwójną role, wcebodnił do 


pałacu z wojskiem z zamiarem pomagania przed- 
stęwzięciu, jeżeli się cno uda, lub aresztować 
spiskowców w razie przeciwnym. 


Paweł chcąc go wzruszyć, przypomniuł mu jego 
niewdzięczność za łaskę, którą mu okazał. 

— Ty już nie jesteś carem, teruz Aleksander 
jest naszym carem — odpowiedział mu. 

Paweł oburzony tą zuchwałośąą uderzył go 
w twarz. Ta odwaga powstrzymała spiskowców 
na chwilę i zmniejszyła ich śmiałećć. 

— Panowie — z:uważał wtedy Benigren — 
tu idzie o nasze życie, jeżeli on się nam wymknie, 
my zginiemy wszyscy. 

Te słowa wróciły przytomność spiskowcom. 
Mikołaj Zubow, który był siły atletycznej, 
uchwycił Pawła za rękę i złamał mu ją, potem z 
całej siły uderzył go w skroń złotą tabakierka 
którą trzymał w ręku. Paweł upadł na ziemię; 
książę Jaszwil, Tatarinow, Gordanow i Skariotin 
rzucili się na niego z wściekłością i wyrwał mu 
z rąk szpadę; zaczęła się walka rozjaczliwa. Pa 
weł choć i ogłuszony, był bardzosiłny ; spiskowcy 
przycienęli go do podłogi, plwali mu w twarz, 
ciągnęli po pokoju, deptali nogami, bili po najde- 
likatniejszych częściach ciała i rączką szpady ro- 
zbili mu glowę okropnie. Benigsen nie mając w 
tem udziału, powtarzał tylko: „nie bronić się!“ 
Wiedząc, że komiec jego życia już bliski i nie 
cheąc zostawać przy ob:zydliwej scenie morder- 
stwa, Benigsen wyszedł do drugiego pokoju, w 
któpym na Ecianach było mnóstwo rycin i ge 
świecą w ręku najspokojniej zaczął je rozpatrą- 
wać. 

Zadziwiająco zimna krew! Nie powiemy — 
zwierzęca dzikość, bo jeneral Benigsen był słynny 
zewego dobrego i miękiego serca. Gdy później 
dowodził armją i przychodziło mu jakiego maro- 
dera, złowionego na gorącem uczynku, sHazać na 
śmienć, robił to zawsze ze smutkiem i odrazą, za- 
dając sobie wielki przymus. Kto okjaśni takie 
sprzeczności w sercu człowieka?! 

Paweł bronił się już tylko bardzo slabo. Ska- 
riatin zdjął z siebie szarfę i zarzucił ją na szyją 
cura; episkowcy zaczęli go dusić. Paweł przeBu- 
nąłrąkę pod rzarfę i powiedział po francuzku: 
„Messieurs, au nom du ciel epargnec noi. 
luissæ moi de...- prier.... Dieu....* Tobyty 
ostatnie słowa jego. Benigsen wszedłszy do po- 
koju i widząc, że Paweł już nie żyje, podjął 
ciało jego, położył na łóżku i nakrył głowę koł- 
drq. 


| Platon Łubow wyjąwszy z kieszeni przygoto” 
| wany ukt zrzeczenia się tronu, zaczął go czytać 


Palen wszedł do pałacu, gdy już było wazy- 
stko kkończone, Kapitan gwardji Majkow z 30 
Żołnierzami otrzymał rozkaz zająć wejście do po- 
koju zmarłego cara i nikogo nie wpuszczać. 

Cóż robiła wtedy warta zamkowa? Na del 
nem piętrze warta siemionowskiego pułku, cho- 
ciaż i słyszała ezum na górze, ani ruszyła sią 
z miejsca na obronę ginącego cara, chociaż wszy- 
sey domyślali się, że nastąpiła bstatnia godzina 
jego. Naczelnikiem warty był kapitan z Gat- 
czyńskich, nazwiska niepamiętam. Jeden z ofi- 
cerów znajdujacych się pod jego komendą, podpo- 
rucznik Połtoracki, należący do spisku i uwiado: 
miony, co miało zajść w tę noe w pniacu, razem 
z kolegą swoim aresztował naczelnik» i objął do- 
wództwo nad wartą. 

W wewnętrznej warcie, w której stał przy- 
boczny batalion przeobrażeńskiego pułku, do 
wódzeą warty był porucznik Marjin. Ustłysza 
wszy, że w zamku dzieje się coś nadzwyczajnego, 
starzy greaadjerzy podejrzywając, Że ceshrzow 
grozi niebezpieczeństwo, zaczęli burzyć się; 
chcieli iść mn na pomoc. Jedna minuta a Pawel 
mógł być zbawiony; lecz Marjin nie stracił głowy, 
leez głośno zakomenderował: „baczność, na ra- 
mię broñ! i przetrzymał ich w szereguch przez 
ealy czas, aż spiekowcy ukończyli rachunki z Pa- 
włem. Żaden nie śmiał sią poruszyć. Takie były 
skutki dyscypliny, którą wprowadził Pawel w 
swojem wojsku; w szeregach Żołnierze stawali 
sią machtnami. 


Wielki książę Alexander z żoną mieszkali 
wtedy w Michajłowskim zamku pod pokojami 
Pawła. W te noc wielka książę nie rozbierał się 
i nie kładł się spać. Przy nim znajdował się je- 
neral Uwarew i adjutant jego książę Wałchoński. 
Benigsen pierwszy przyniósł mu wiadomość, za 
jaką cenę wstępuje na tron. Aleksander wpadł 
w nieopisaną razpacz i trzymając się za głowę 
powtarzał ciągle: „,terąz powiedzą, bo ja zabiłem 
ojca mego; mnie obiecali, że się nie targną na 
jego życie! Ja najnieszczęśliwszy człowiek na 
świecie! 

Paben, który wszedł w tej chwili i który wię- 
cej był zajęty utwierdzeniem tronu jak opłakiwa- 
niem zmarłego, zrobił uwagę, Że czas stanąć 
przed wojskiem, że minuta słabości może pocią- 
gmąć za sobą najsmutniejsze skutki i że cesarz nie 
może wstąpić w prawa swoje przed wydaniem ma- 
nifestu o wstąpieniu na tron. 


— A matka moja? co z nią będzie? — zapy- 
tał Aleksander. 
— Cesarzu, ja idę do niej — odpowiedział 


Pałen. š 
Przybywszy na pokoje Marji, żony Pawła, 
Palen kazał zbudzić stabs-damę hr. Liven i prosit 
ją, żeby powiedziała carowej o wszystkiem. 
Rzecz godna zdziwienia, że scens, odbywa 
jąca się obok sypialnego pokoju Marji, nie prze- 
rwała snu carowej. Gdy hr. Livea zbudziła ją, 
carowa myślała, że ją chce przygotować do no- 
winy o Śmierci Górki, arcyksiężnej węgierskiej. 
— Nie najjaśniejsza pani — odpowiedziała 


hr, Liven = okropniejszą przyncszę nowinę; ce— 
sarz umarł na apopleksję. 

— Ty mnie oszukujesz, on zamordowany|!.... 

— Najjaśniejsza pani, z śdiśnionem sercem 
muszą wyznać że tak jest. 

Carowa ubrawszy się na prędce, rzaciła się 
do pokoju Pawła. Stojący na warcie podporu- 
cznik Połtoracki objawił, że mu dano rozkaz nie 
wpuszczać nikogo. 

— Czy ty mnie nie poznajesz? 

— Najjaśniejsza pani, pcznaję, lecz nie mogę 

przekroczyć rczkazu. 
Carowa nie uważając na tę odpowiedź ahciała 
iść naprzód. Na gnak Połtorauckiego Żołnierze 
bagnetami, zugrodzili jej drogę. Rozyniewana 
Carowa uderzyła w twarz Połtorackiego i zemdlała. 
Dwie wiełkie-księżniceki Marja i Katarzyna, 
znajdujące się przy matec, starały się ją ocueid i 
uspokoić. Przyszedłszy do siebie carowa popro- 
sila przynieść jej wody. Jeden z żołnierzy wziął 
przyniesioną szkłankę a rąk lokaja i obróciwszy 
się do carowej wypił część wody a potem podst 
szklankę mówiąc: 

— Pani możesz pid śmiało; tu nip ma traci- 
zny, jeszcze pani niedałać powodu tego. 

Carowa wróciła do swego pokoju. Palen 
wszedł do niej prosząc jechać do pałacn Zimowego 
dla uznania carem syna swego. Nie zważając na 
nieudawany smutek, w sercu jej zapaliła się chęć 
panowania. Carowaprzypomniała, że Katrzyna 
IL, panowała 34 lat bez żadnego prawa, a rachu- 
jac na przywiązunie syna, miała nadziaję, że on 
jej tron odstąpi. Na wszystkie dowody Palena 
odpowiadała ciągle: 

— Ich will regieren?! Ich will regieren! 

Gdy Palen wrócił do Alexandra i opowiedział 
co go spotkało, wielki książę olropnie zdetomo- 
wał eg: 

— Tegośmy zupełnie się nie spodziewali, cóż 
robić teraz? — zapytał Palena. 

— Najjaśniejszy panie — odpowiedział Palen 
— należy natychmiast jechać do Zimowego pałacu 
i oglusić siebie carem. 

Alexander usłuchał rady. Taż eama kureta, 
która miala przewieźć uwięzionego Pawła do 
forteay, posłużyła do przewiezienia Alexandra 
do Zimowego pałacu. Palen i Zubow stanęli za 
karetą, batataljon gwardji jej asystował Beni- 
Esen otrzymał poruczenie pemówić z carową i 
wpłynąć na nią o tyle, żeby się wyrzekla swo- 
ich pretensyj. 

Nie bes wielkiego trudu udało mu się to 
nakoniec. Ządza panowania w tej Niemce była 
tak wielką, Że i w tę okropną noc, nad śŚwie- 
żym jeszcza trapen męża, przezwyciężyć i strach 
losu jego i uczucia anatki i rady ostreżności i 
rozsądku. 

Gdy Aleksander przybył do Zimowego pe- 
bacu, stabs-sekretarz 'Rroszczyński napisał ma- 
nfest o wstąpieniu jego na lron. Akt ten przy- 
jeto u dworu z nadzwyczujną radością. Wszy- 
stkie gwardyjskie pułki i armja przysięgły na- 
tychmiast nowemu carowi. 

Tymczasem w Michajlowskim zamku trupa 
zab tego 1 okrwawionego Pawła ubrano w mun- 
dur, masą jakąś zamazano twarz poranioną, na 
głowę włożyli kapelusz, żeby zakryć głęboką 
ranę, i nie balsamując, jak zwyczajnie to się 
robi z osobami carskiej rodziny, położono go na 
bogate loże. Chirurg Wet i medyk Schtaf uezo- 
nemi słowami opisali przyczynę śmierci Pawła 
dła wiadomości ciekawej publiczności. 

Nad rankiem przydworns, wojskowi, archi- 
reje cte. zaczęli ujeżdżać się do zamku na ža- 
tobne nabvżoństwo. P:zyjochał i ccsarz Po- 
śród przydwornych zuëhwale przechadzali sią 
spiskowcy, zabójcy Pawla. Nie śpiąc calą noc, 
nie trawi jeszcze, rozczochrani, pysznili się 
swoim występkiyem, sądząc, że będą panować 
razem z Alexandrem. Uczciwi ludzie nie po- 
chwaliła środka, którym ich wybawiono od ty- 
racii Pawła, decz cieszyli się z jego upadku. 
Hatoryk Karamzin mówi: Ze wiadomość o tym 
wypadka była przyjęta w całem państwie œ 
nicopisaną rudością, że w domach i na alicach 
ludzie płałkaki, Sciskali wią i całowali jak w dzień 
Wielkiejnocy. 

Cieszyla się wszelako jedna szlachta tylko, 
mnc klasy spółeczeństwa przyjęiy wiedomość o 
śrmerci Pawła zupełnie obojętnie. 

W przeciągu dwóch tygodni odbywały się 
żalobne nabożeństwa; zawsze gdy według cere- 
monji Aleksander był zmuszony abliżać się do 
ciała zabitego ojca, car się trząsł jak w fobrze, 
przestrach i przerażenie malowały się na jego 
twarzy. Wspomnienia okropnej scony prześła” 
dowały go całe Życie; zatruwaly dni jego ta- 
jemnym smutkiem. Roskosz wladzy nie mogła 
zagłuszyć w sercu palące) zgryzoty sumienia, 
nawet w bajszczęśliwsze, najświetniejsze chwile 
panowania swego — po wypądzeniu Francuzów 
z Moskwy. Alexander znienawidził Palena, 
który rkorzystał z niedoświadczenia jego i wmó- 
wil mu, Ze można było pozbawić ojca tnonu, 
nie pozbawiając go Życia. 

Wielki książe Konstanty, chociaż nie cier- 
piał ojca, o spisku nie nie wiedział do dnia 
ostatniego, bo lękano się jukiejkalwiek nieostro- 
Żności z jego strony; on więc mógł byt, jożeliby 
był chciel, z najspokojniejszym sumieniem opła- 
kiwać Śmierć nieszczęśliwego ojca. 

23go manca pochowano Puwła w peters- 
burskiej eytadeli w soborze, gdzie rą groby ca- 
rów od czasu Piotra. 
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Panin, Palen i nicktórzy przywódzcy spisku, politycz nego węgierskiego w wielkie ej Cas 


jak powiedzielismy wyżej, chcieli ograniczyć 
władzą cara, dając mu w pierwszej chwili pano- 
wania do podpisania akt konstytucyjny. przygo- 
towany jeszcze przed katastrofą. Zamiar ich był 
wiadomy jenerałowi Tałazinowi, jednemu a głó- 
wnych przywódzców spisku i człowiekowi, duszą 
i cialem przywiązanemu do Aleksuudra. 

Tatyzin uwiadomił cera o zamiarze Palena i 
Panina ł upraszał nie zgadzać się na podpis, upe- 
wniając, że gwardja, na którą on miał wielki 
wpływ, podtrzyma go. Aleksander poszedł za 
radą jego i odrzucił żądania Panina i Palena. 

Domyśliwszy się, czyja to robota i mszezac 
się za zdradę, Palen kazał otruć Tatyzina, Było 
to ra trzeci lub czwarty dzień po śmieci Pawla. 
Tałyzin zasłabł nagle i posłał do Aleksandra pro- 
sząc, Żoby chciał się z nim obaczyć przed Śmiercią. 
Taiyzin powiedział carowi, że go otruto i ġo ma 
podejrzenie na Palena, a potem skonał na ręku 
tura. To było główną przyczyną oddalenia Pu- 
nina i Palena ed dworu; kazano im Żyć na wsi i 
zabromono przyjazdu do stolicy. 

Większa część spiskowców nie wiedziała o 
zamiarze ograniczenia władzy cesarza. Nie mi- 
łość ojczyzny i swobody kierowała ich podstęp- 
kami, lecz strach przed tyrarją Pawła, strach za 
siebie, lub osobista zerasta za cbrazę. A że sami 
przywódzcy spiaku mało myśleli o ograniczenia 
władzy cara i o szczęściu ojczyzny, najlepszym |, 
dowodem może być charakterystyczny fakt, mulo 
zapewne komu wiadomy. 

Kziąże Platon Zubow wkiótce po wstąpieniu 
Aleksandra na tron dał bal, na ktory zaproni! 
wszystkich spiskowców. Bal wkrótce stał się 
orgją. Po obiedzie Zubow wszedł do pokoju w 
okrągłym kapeluszu, we fraku i kamizełce, kazał 
postawić stoł z kartami, założył bank i zaczął 
grać z gokćmi. Była to manifestacja na dowód 
tego, że zbrodnia została spełnioną dla tego tylko, |! 
żeby nosić fcaki, kamizelki, okrągłe kapelusze i 
grać w karty, bo to wszystko było zabronione 
przez Pawła, jednem słowem, zeby wrócić do sa 
mowolnego życia, jakiego wyższe klasy używały 
pod Katarzyną II. s 

Aleksander po wstąpieniu na tron natych- 
miast uwolnił wszystkich zamkniętych w peters 
burskiej fortecy. Z tego powodu jakiś Żartowuis 
napisał na wrotach fortecy kredą: „dom ten wolny 
od kwaterunku; sam właściciel przeniósł się do 
niego." 

KONIEC. 
— 


Ziemie polskie. 


Czytamy w Gazecie Krakowskiej. 
Hrabia Suwałów odwiedził Wiedeń 

Bytność jego była zbyt krótką, iżby 
jej jakiekolwiek dałsze znaczenie przypi- 
sywać można, krom notylikacyi wstąpie- 
nia na tron nowego cara. Być może iż 
Rosya zaprowadziwszy u siebie w Peters- 
burgu straż bezpieczeństwa z obywateli, 
która towarzyszyć musi carowi w niebez- 
piecznych wyjazdach na miasto po ulicach 
które mihilisci tak zręcznie umieją podmi- 
nowywać — żąda by i z mocarstw sąsie- 
dnich zrobić dla siebie straż bezpieczeń- 
stwa i narażać jena niebezpieczeństwo tak 
jak naraża niewinnych obywateli swoich 
na @nieré w towarzystwie cara; — być 
może że państwo niemieckie, zarażone so- 
cyalizmem tak dobrze, jak Rosya nihiliz 
mem, zdecydowane jest na takie uslugi, 
a nawet kanclerz niemiecki, dła pochlk-- 
bienia nowemu carowi i zabicia do reszty 
kombinacji francuzkich sojuszu z Rosyą. 
radby taką ideę przeprowadzić; — jednak 
w Austryi nie ma ta idea Żadnej racyi i 
zaprzątalaby tylko monarchię niepotrze- 
bnie chorobą specyulnie rosyjską, z któ- 
rej się tylko sama Rosya łeczyć winna. 

Z Budapesztu piszą o tem: Pomimo 
zaprzeczeń płynących z kół wieceńskich 
sprzyjających Rosyt że hr. Szuwałów nie 
miał żadnej misyl dy plomatycznej (wzno 
wienie tr ójcesarskiego przy”nierza), oprócz 
urzędowej notyfikacji wstąpienia na tron 
Aleksandra HHI, Że mu nawet wzbronio- 
nem bylo wdawać się w rozmowy polity- 
czne, nie ulega wątpliwości, że specyalny 
wysłannik nowego cara w ciągu trzech 
dniowego pobytu swojego we Wiedniu, 
prowadził nader liczne i bardzo gorące roz- 
mowy polityczne z przeróżnemi osobisto- 
ściami wysokiego świata i nie pozostawał 
żadnej sprężyny nieporuszonej, aby ula- 
twić zmartwychwstanie politycznego upio- 
ru, pogrzebanego szezęshwie w 1878 ro 
ku. Hr. Szuwałów jest nadte osobistym 
acz zapóźnionym zwolennikiem tej kombi- 
nacyi politycznej której zmieniony a dziś 
nader serdeczny stosunek między Rosyą 
a Anglią gladstonowską dodaje w jego 
oczach znacznych przedmiotów, korzyst- 
nych dła sai Rosyi. 

Niepowodzenie zadania hr. Szuwało- 
wa potrzeba w znacznej mierze przypisać 
stańowisku i wpływowi tutejszych czynni- 
ków. Nie mówię wcałe o opinni ipubli- 
cznej węgierskiej i przekonaniach świata 


z 


łości, lecz o zapatrywaniech i wpływie sfer 
rządowych i znakomitszych osobistości wę 
gierskich na dworze. Rozumułją one w 
następujący sposób. wiązek trójcesazski 
albo raczej zbliżenie trójcesarskie w 1873 
roku, miała swoję racyę byta, gdyż bez 
niego nie można było dojść do dwucesar- 
skiego związku, ani nawet do istotnego 
zbliżenia ste z Niemcami. Trójcesarski 
związek, jaki się ztąd wyrodził, po Jez- 

nych niebezpieczeństwach dla Węgier i 
Monarchii, doprowadził wszakże do San 

Stefano, gdzie wszelkie względy na zasia- 
dające mocarstwo, najnroczystsze przyrze - 


czenia zostały brutalnie zdeptane i naj- 
wyższe niebezpieczeństwa dła interesów 


monarchii z pelną bezwzględnością ze stro- 
ny Rosyt wywołane — chwala Bogu NP 
zupelzie skutecznie. Tak i stosunek SZÓŻ 
śliwie pogrzebany: czy bez zaślepienia mo 
¿na chcieć wznawiać na seryo? gdy zwła- 
szczą ustały zupelnie przyczyny, jakie go 
sprowadziły w 1873 roku! Jeżeli mysl 
podobna, dodają te koła, jest naprawdę 
protegowaną także z Berlina, to lepiej, że 
ta ostatnia przyjaźń dziś ochłodnie, gdy 
istnieją dla monarchii korzystne konstela- 
aye polityczne, aniżeli gdyby zawkeść mia- 
ła w chwilach prób ciężkich, jakie na- 
dejść muszą. — Wspomnienie Bam Stefa- 
no, poparte wpiywami węgierskiemi, sta 
lo się istotnie przeszkodą nie do przeby- 
cia, k Wa missyę hr. Szuwałowa pozba 
wila wszelkich szans powodzenia. Powia- 
dają Że pr. Andrassy, który wlaśnie pod 
te czasy był gościem u dworu, nio nie za 
niedbał, aby to wspomnienie i te wpływy 
wamoenić. 

Piszą z pod Jędrzejowa do „„Kurjera Po- 
rannego": a wyimujemy z Dziennika dla 
Wszystkich. 

Dziwnego rodzajn cpidemja, dotknę- 
la naszą okolicę, oto, ni mniej, ni więcej 
ky wrciekliana. W kilku wsiach szcze- 
gólniej Małogoszeza, osady liczącej niespel- 
na 2.000 ludności, w ciągu ostatnich kil- 
ku tygodni, iian ludzi zostało po- 
kąsanych przez psy wściekłe, które próz 
tego rzucaly skę na zwierzęta, w szesegól- 
ności na trzodę chlewną. Kilku ludzi po- 
kąsanych już umarło. 

T Dr. F. Cenowa. W Bukowcu na 
Kaszuba, uma) d. 26 marca. Dr. F. 
Cenowa, lekarz znany w piśmiennictwie |, 
k szubskiem pod nazwiskiem „Wojkasia 
ze Sławosena'. Cenowa był tem dla kasz- 
bów, czem Lompa dla szłązaków pruskich. 
Dal on nam poznać kaszubów, kiórych 
też zaopatrywał w książki przez siebie 
wydane w Świecu, jako to: piesni, przy- 
słowia, opisy ziemi PEA uwagi ję- 
zykowe i popolie wykłady naukowe 
dła iudu. Pierwsze prace swoje, do któ- 
rych go zachącił był Lesław, Łukaszewicz 
wydał dr» Cenowa w Krakowie w roku 
1850. Jego „Kile słów wó Kaszebach e 
iich zemi“ doczekało się dwóch wydań 
krakowskich. Wychodziły też prace Ce- 
nowy w Gdańsku, Niezmordowany ten 
piacowmik umarł w 68. roku życia. 

Zbiorowe kasy pożyczkowe w Gali 
cyi. Wydział kr'jowy ma na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożyć prķekt ustawy 
o zbiorowych kasach pożyczkowych dla 
gmin. 

Projekt ten nie szuka nowych fim- 
duszów, lecz uważa za wystarczające te, 
któremi gminy każdej chwili rozporz ządzić 
mogą. mianowicie istniejące już w gmi- 
nach kasy pożyczkowe, które razela wzię- 
te reprezentują milionowy kapitał obroto- 
wy. 

Owóż z tych poszezególnionych kas 
gminnych mają się tworzyć zbiorowe ka- 
sy pożyczkowe przez dobrowolne przyatę- 
powanie kilku gmin, które posiadają już 
wlasne kasy pożyczkowe. Fundusze w 
ten sposób zebrane zasilane będą zajicz 
kami zwrotnemi, udziclanemi przez wy- 
dział krajowy z funduszu krajowego; o- 
prócz tego wpływać będą do tych kas 
dyscyplinarne kary od. nukładane 
na mocy ustawy PE a wreszcie bę 
dą owe kasy przyjmowały wkładki oszezę 
dosa. Na tej podstawie utworzyć 
mogą w calym kraju nowe pełnej żywo- 
tności instytucje kredytowe. 

Administracja tych instytucji powie- 
rzoną będzię osobnym wydziałow, złożo- 
nym z pięciu ezlonków, 4 których jedne- 
go mianuje wladza polityczna powiatowa, 
jednego Wydział krajowy, a trzech gmi- 
ny związkowe. Z pomiędzy członków ta- 
kiego wydziału mianuje wydział krajowy 
dyrektora i zastępcę, a nadto dojaje Wy- 
działowi rachmistrza. Kontrolę nad ka- 
sami wykonywać będą władze rządowe i 
autonomiczne. 
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Przewodnią myslą projekta jest wy- 
dobycie gospodarstw włościańskich i ma- 
łomiejskich realności z uciążliwych zobo- 
wiązań pożyczkowyoh, zaciągniętych w 
bankach, które jak wiadomo szly z lich- 
włarzami o lepsze. Owoż konwersye ta- 
kich pożyczek są pierwszym celem pro- 
jektowanych instytucji. Nie pominięto 
również moralnej strony, która u ludu na- 
szego lączy się z materjainem powodze- 
niem. Kto oddaje się nałogowi pijaństwa 
kto był karany za zbrodnię przeciw bez- 
pieczeństwn własności itd. ten wykluczo- 
nym jest od osiągmęcia pożyczki w kasie 
zbioruwej. 

Podawszy w króckości wybitne zasa-. 
dy projektu Wydziału krajowego, uważa- 
my za konieczne, iżby wypożyczane prez 
kasy zbiorowe kwoty tylko w drodze ad- 
-|ministracyjnej a me sądowej ściągane by- 
ły od nierzetelnych dłużników, jakich 
zwłaszcza między włościaństwem jest bar- 
dzo wielu, 
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Washington D. ©, Temperencierzy 
wręczył prezydentowi Garfield petycją pod- 
pisaną 800,000 nazwisk ażeby zakaz pre- 
zydenta Hayes używania napojów w woj- 
sku rozwinę na wszystkie trunki jakie 
tylko przez przepalenie bywają wyrabiane 
Na petycji tej są podpisani na czele gu- 
bernator Long z Massachusets i St. John 
z Kansas. 

Minister finansów Windom wydał o- 
dezwę ażeby 5 procentowe listy zastawne 
z r. 1870 1 71 były wykupione do 12 
Sierpnia t. r. gdyż ich obieg procentowy 
z tym dniem się kończy. Ktoby zaś ży- 
czył zamienić takowe na 3 i pól procen - 
towe ten: s musi o to zgłosić do lgo 
Lipca t. To samo dotyczy się i bon- 
dów rosia en ie powyższej pożyczki 
w ilości 250 milionów dolarów. Zamiej- 
dach po za oceanem bawiący właściciele 

ch pożłyczex amerykańskich, mają się 
RE do agentów, bauku Morton, Rose 
& Co. Pastholemew Lane w Londynie w 
Angli. 
- Minister spraw wewnętrznych wydal 
rozporządzenie do jeneralnego komisarza 
waględe m drzewa z lasów rządowych dla 
koleji Żelaznych. Na mocy prawa z r. 
1875 nie wolno kompaniom kolei brać 
drzewa - lasów rządowych na repezacje 
starych kolei, a dla nowych kolei wołno 
im tylko brać drzewo 1 kamienie rządowe 
na mocy prawa z r. 1875 wtenczas, jeże- 
li wpierw o tem zawiadomią  jeneralnego 
komisarza ziemskiego. 

New York. Sad związkowy wytoczył 
proces litu kamtanom okrętowym z Bu- 
ropy przez Ocean pływającym, o to, że 
brali za wiele pasażerów. Przeciw kapit. 


Meytrs leży skarga Że wall na swój o- 
kret „Ohio“ 250 pasażerów więcej jak 
się należało, a na okręcie tym w tej po- 
dróży 13 dzieci umarło- ' 

Liczba emigrantów, która w Prode 
11 Maja ào Nowego Yorku przybyła wy- 
nosiła 3,193 osoby. 

Przyjaciele prezydenta Garfielda i mi- 
nistra państwowego "Bia zbierają podpi- 
sy protestujące naprzeciw Coukliagowi i 
2 Ze szarpią niesłusznie adminis stracją i 

eją nizgodę w partji republikańskiej. 

Gorączka 12 Maja dochodziła w No- 
wym Yorku 91 stopa? w ceienin I spowo- 
dowała 14 he 3 smierci. Była to 
największa gorączka jakiej ludzie w mie 
siącu Maju nieżapamiętal:. 

W Detroit Mich obradnwano nad wnio- 
skiem kobiet o prawo głosowania, luoz 
wniosek przepadł 54 głosami naprzeciw 34 

Ww > son City Mo. spalila się pra- 
Cowiia domu poprawczego, w której by- 
ła stodlarnia i fabryka obuwia. Szkoda 

ma być bardzo znaczna. 

Cincinnati O. W niedzielę l5go od- 
byli robotnicy wielki piknik. Wielki ciąg 
stowarzyszonych przemysłowców maszero- 
wal przez najgiównie ejsze ulice miasta. Li- 


czba maszerujących mogla wymosić do 
5,000 ludzi. Do tychże przybyło prawie 
drugie 5,000 towarzyszy 4 Louisville, 


fudianopolis t z Sprngfield. Na placach 
Vineeue, Ilighiand i Woodparku grały 


bandy mnzyki i ezęstowano się dostale - 
cznie piwem. Piknik ten trwał aż do 
północy. 

Dayton O. W sobotę srożyła się tu 


i w okokcy wielka burza, która poz- 
dzierała dachy domów i innych budyn- 
ków, powyrywał» drzewa z korzeniami. 
Burza ta przezeałe środkowe i poludnio- 
we Ohio. Szkody więc wyrządziła nie 
mało. 


Buffalo N. Y. Robotnicy w szopach 


koty żelaznej Lake Shore podnieśli strajk 
a podwyższką płacy o 25 centów dzien- 
nie.  Mularze, kamieniarze i gipsiarze 
zmawiają się także do strajku. 
W iPad Minn. spalila się fabry- 


ka stołków Gillmana i Me. Ceulloughą 
ze szkodą 40,000 dolarów. 


| San Francisco Cal. Zmarl tu wiel- 
ki bogacz kolejowy Mark  Hopskins, u- 
czestnik kolei Central Pacifie. Pozosta- 
łość jego wynosi $ 20.700,000. 

W New Castle Del. panuje jeszcze 
ruski knut. Dnia ł4go t. m. wychłostał 
sherif poublicznie przywiązanych do słupa 
dwóch czarnoskóreć w, policzywszy ka- 
źdemu po 20 pałek. Jeden a tych wi- 
nowajeców ukradł kołdrę z lożka, a dru- 
gi ukradł pistolet. Trzech bialych ode- 
brało po 10 kiji, lecz nie w zbyt sił 
njch uderzeniach. Dopuścli się oni po- 
mniejszych kradzieży, do których się za- 
raz przyznali. 

Chicago IL. Odbywał się tu wielki 
zjazd browarzy z Ameryki. Co radzili i 
jak radzili rozpisywały się gazety całemi 
stronnicami. Sejm ich trwal parę dni, 
mowów było dosyć, i major miasta Harri- 
son przemawiał. Po sesji bankietowano 
nie lada i pewno nie przy piwie, boé te- 
go mają codziennie dosyć, ale przy czemś 
innem droższem, na co piwo dostarcza im 
pieniędzy nie mało 

Pewien Charles I, Henry przyszedł na 
stacją policyjną przy ulicy Madison wie- 
czorem prusić o nocleg, co mu też udzie- 
lono. Ale jakaż go tam zaszła  niespo- 
dzianka. Policjant Me. Figen poznał w 
nim ptaszka, wg od parę tygodni szu 
kano za sfałszowanie asygnacji wystawio 
nych na L M. Pullen, w którego wiwa 
żelaza dawniej pracował. Kiedy = am tak 
niespodalewan.e e wpadł w łapkę został przy- 
aresztowany i stawiony pod Bell na 600 
dolarów. 

W Sobotę pod wieczór zasiraszył po- 
Żarowy dzwon wielkie miasto. Był to o- 
gień w drukarni H. Wilson & Ce. No. 170 
5. Clark str. który atoli wnet przygaszo- 
no i strarh przeminął. Wynikia niezna- 
czna szkoda wynosi tylko 250 dol. 

Piotr Koch członek partji robotniczej 
i abonent gazety niemieckiej robotuiozej, 
malarczyk od malarza Pollivga wybitnego 
także członka partji robotniczej występu- 
je publicznie w gazecie Ntaatszeitung, na- 
przegiwko naczelnikom tej pass i redak- 
cji gazety robotniczej, Ze udają tylko przy- 
Jactół a krzywdzą tychże i tają wybryki 
swoje. 

W Piątex ostatni pędzono ulicą Throop 
trzodę bydła. Jednemu z wołów zapach: 


niało pewno piwo z salonu pod Nr. 506 
wpadł więc hurtem do salonu, gospody- 


nią Kuzik pówalił na ziemię, gościa J. 
Endess podrzucił ku posaduce, obalił bar 
i stoly a potluwlszy nie mało rzeczy skoń- 
czył swoje figle pod kulką rewolweru je- 
dnego z poganiaczy. 
gmachu wystawnym biegają znów 
ścigacze “o zakła d, ma co się gapiła dzień 
dziennie znaczna publiczność, Z ośmiu 
pozostalych najwytrwalszych biegausów od- 
byl do piątku z północy Harriman 384, 
C. Tray 370, a Krohne 350 mil. Na piq- 
tek wieczór urządzono prywatne pauzowe 
wyścigi dla listowych strażaków, i poli- 
cjantów, ale zglosile się doń tylko = óh 
strażaków, Powers i Horan. Odbyli. oni 
swoje 10 mił w oznaczonym czasie i Pow- 
erowi przyznano puhar za $ 60.00 a He- 
ranowi druga premia wartości 40.60 dol. 
Gazeta robotnicza Milwaucka nato- 
miast rozwodzi się nad tem, Ze ceserzom 
i królom milsi są zbrodniarze, amżeli lu- 
dzie uczciwi honorowi i postępowi, albo- 
wiem jak powiada to cesarz austryacki z 
powodu zaślubin syna swego z księżnicz- 
ką belgijską uwolnił z więzienia przeszło 
300 osób, ale samych zbrodniarzy, któ- 
rzy jeszeze mało mieli kary do vdsiedze - 
nie, a 2 więźniów politycznych, do któ - 
rych ta gazeta y socjalistów wlicza, nie u 
wolnił żadnego. To samo uezynił podo- 
bno nieboszczyk | król saski Jan, przy ju- 


bileuszu swojego clotego wesela. a więc 
pisze ta gazeta, ze hura i wiwaty zbro- 


dniarzy przy uroczystościach książęcych 
są tymże naprzy emniejsze. 

W mieście Uhirago wre burza na Al- 
derimanów, Że chea podarować część uli- 
cy La Salle pomiędzy Jackson i Vanba- 
ren Tracy'go, bardzo bogatej famiti. Wie- 
lu obywateli powstaje przeciw tema, bo 
radni nie mają prawa rozrządzuć samo- 
wołnie własnością ogółu na dobry poje- 
dynczych osab lub jakiegebądź stowarzy- 
szenia, — na placu tym chcą Tracowie 
wznieść budynek dla Giełdy który me 
jest miejską ale woa instytucją. 

Aflwaukee. Parafia katolicke polska 


= 


Bgo. Stanisława Bista. i Meez. wzrasta 
w liczbę do tego stopnia 14 stala p 
jedną z najwiekszych nietylko w micëcie 
Milwaukee ale w całej archidyecezji te- 
wot nazwiska. Kościół jakkolwiek dość 
obszerny nie może objąć pobożnych, któ- 
rzy przed podwojami świątysi z modja- 
mi na ustach zalegąć muszą. To təż 1 
sami ludzie i oicowie duchowni 1 sam 
ks. Arcybiskup uznał potrzebę budowa- 
nia jeszcze jednego kościoła katolicko poi- 
skiego. Wszyscywięc w lącznema zgo- 
dnem porozumieniu krzątają się za mej- 
seem na trzeci kościół polsko-katolie"i. 
Prawdopodobnie stanie tenże w okolicy 
8 i Śtej Avuue, gdzie jeszcze są place 
budowlane do nabycia i gdzie przewa- 
Źnie wiara nasza już mieszka i jeszcze 
się jej więcej osiedlać będzie. 

Napływ przychodźców jest u nas 
tak wielki iż o pomieszkania bardzo tru- 
dno, pomimo to iż budowano pilnie do- 
my calą zimę jeszcze ustawicznie nowe 
WZnoSszĄ, 

Kamienia węgielnego położenie pol 
gmach wystawny i poświęcenie tezoż ur 
skuteczniono w Nobetę przed wieczorem 
z zapowiedzianą z okazałością. Procesja 
była bardzo imponującą i mnóstwo lu- 


dzi towarzyszyło jej aż na miejsce bu- 
dowli. 
Bardzo smutne doniesienie przycho- 


dzi nam skreślić o niektórej naszej nie- 
ckrzesanej jeszcze młodzieży. W niedzie- 
lę odbywało sią wesele przy ulicy Green- 
bush pomiędzy Mitchel a Lapham, Chlo- 
pacy w wieku od 14 do 16 łat jakich 
zwykle nie malo się zbierze do muzyki 


poczęli najpierw fzglaruie baraszkować 
się aż w końcn przyszło do krwawej 


bójki na noże nawet. Jeden z waleza= 
cych Antoni Malczewski odebrał 0 pchnięć 
nożem w piersi głowę i w lywe ramię. 
Z taką nauczką masiano go odnieść osła- 
bionego do domu rodziców.  Naczelni- 
ka walczących, Władysława Rybkę już 
przyaresztowano a ża imnemi śledzą, — 
i sluszna kara ich nie minie. Ale któż 
zmaże hańbę, którą rozwiozla młodzież 
sprowadziła na siebie, rodziców, i na spó- 
leczuosé Gaszą, z której się niency e 
szą? Młodzieży opamiętuj się, sluchaj 
rodziców; bierz przykład z doroslych sta: 
rych i zacnych obywateli a zjednasz so 
bie szacunek nie hańbę. Wy zaś rodzi- 
ce me szczędźcie rady, przestrogi 1 kary 
dziecomm waszym w mlodosci a doczeku 
cie się Z nich nie hańby. lecz pociechy 
w starości. 

Ks. Arcybiskup Henny zapadł w 
dość shina niemoc, lecz lekurze,a z tych 
Dr. Fox ma wielką nadzieję Że niebez- 
pieczeństwo przeminie. 

Czcionkarze tutejszych drukarni że- 
brali się w ubiegią sobotę ną postedze- 


nie i założyli pomiędzy sobą stowarzy- 

szenie. < 
Stowarzyszenie piekarzy, kbóre liczy 

65 cułonków zalożyło pomiędzy sobą 


wsparcie w chorobie. 
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m bRESPONWNDEWCJ À. 
Fitadeltia 4go Maja 1881 r. 

Uroczystość 3go Maja, w naszem mieście 

za staraniom 3 tutejszych towarzystw urzączo- 
na, wypadla nader aulubnie dla polonii tutejsza. 
Wieczorem o godzinie $mej, cprócz Rodaków, 
znaczna Jicabu Anuryksrów i innych narode- 
wości raczyla nas swą obucnością zaszczycić, 
Sala pod No. 501 North 8. ulicy byla w pol- 
skie i amerykańskie sztandary, gairlandumi i 
wieńcami udekcrowazą, Ciekawym bęłąc wi- 
dzym w oczekiwaniu, muuowik chwilami my- 
śiałem, Że jeslan w cyredzie natury. Na twa- 
reach publiczności mógł to amo wrzżenie do- 
strzedz ciekawy hedacz lzyognoanii, a 


zn do- 
czekiem chvili ouwarcja uroczystości wesałość 
rozpromienila oblicza, kiedy Ob. JJ. Skwierayń. 
ski vagadi obchód proponniąc by ogół obrat 
Prezydenta na wicczór dzisiejszy. ©b. Julinsz 
Anduzejkowicz zostal jednoglośnie obrany i za- 
jat miejsce prosydająecgo powolujęe następrych 
obywateli: Yico Prezydenta Xawerego Karcze- 
wskiego, Julaua Lipiñskiego, Il. Sk wierzyhekiego 
i Jana Serafina, a na sokretaczy Juliena Śzej- 
nerta i H. Patrokońskiegro. 


Na wstąpie pani Iupińska znana rodaczka 
nasza z patryotyzmu i poświęcenie się dla spra- 
wy ojczystoj zudeklamowała wiersz pod tytalem 
„Głos Tulaczy * Szywota Konmukiego, którego 
każda zwiotka gradem oklasków byla witaną. 
Po czem zagrzziała muzyka „Jeszcze Polska nie 
zginątać. Nartupnie nasz zaeny i szlachetny 
Cenzor Zw. Nar w Stanach Zjed. zabral gios 
w języku angiciskim. Mową twoją przekonał 
on rcporterów obecnych prasy amerykanskiej 
factami bstorycznemi 12 Polacy zawsze walczyli 
za wolność i sirung sinbego bronili, i nim inne 
narody o wolnoga marzyly, już w Polme ta- 
kową ogloszono. W kotu przebiegł krótko 
stósunia obcono w Rosji. | 


= JNEC 


Drugi mówca, oo, riatr Wodzickigmówił w 
polskim języku, ë jak zawsze tak i teraz wielu 
Polkom i Polakom oczy perlami dyamontowemá 
te zrosii Temat jego stanowił Związek Naro- 
dowy w Ameryce, zachęcał ażeby do takowego 
przystopowadi, bo złączeni w pólmilhonowy Zs- 
stęp na wolnej ziemi, ckażewny wrogom naszym 
żywotność Pulski i zjeduamy sobie szacunek nie 
tylko w Ameryce, lecz na calym świecie. $ Po- 
czem Sekretarz przeczytał remolulucję w polsk m, 
niemieckim i angielskim języku, którą dolącza- 
my a która przyjętą zostala. 

Rozo lu eas 

Polacy zamieszkali w Filadelfii, zebrani pod 

No. 501 N. ciej ulicy dnia 3go Maja 1881 roku, 


dla uczczenia $0tej rocznicy ustanowionej libe- 
rainej Konstytucji 3go Maja przez Króła i sejm 


Polski w 1791 roku, poweiqli uastępne postano- 
wienia: 

1) Uznajemy z synowskiem uwielbieniem 
ustawę 5go Maja jako nieśmiertelne naszych 
ojców dzmwło, jako jedyny prawny rząd dla Pol- 
ski, jako podstawę naszego prawa pubłicznego. 

2) Wołamy do Boga Wszechmocnego w Nie- 
bie i do oświeconych narodów o pomsto przeciw 
zbrodniczemu obaleniu naszego Rządu Narodo- 
wego w 1794 roku przez sily zbrojne R ossyi, Prus 
i Austryi; przeciw ;podziałowi naszej ukochanej 
ojózyzny , przeciw niezlomnemu postanowieniu na- 
szych wrogów skazującemu narodowość Polską 
na wieczną zagłacę wbrow wszolkiem zasadom 
prawa publicznego i sprawiedliwości. 

3) Zinosimy protest przeciw szatańskiej i 
barbarzyńnskiej doktrynie jakoby siła miała góro» 
wać nad prawem i nie przestanienyy nigdy nasze- 
go sie domagać, choćby sumienie całego ludzkie- 
go rodzaju tak przewrotnem się stała, iżby mia- 
lo uprawnić dzieło bydięcej siły, ina wieki wyr- 
wać z sere uciśnionych nadzieję ostatecznego 
iwyu.nfa odwieeznej sprawiedliwości. 

4 Ze nie jesteśny rewolucjonistami ale lu: 
dem domagającym się swych świętych praw wol. 
ności i nurodowości, których nas pozbawili zbroj- 
ni « sprzysiężeni mocarze, którzy są pierwszymi 
komnnistamii burzyciwjami porządku pablieznego 
w Bnropie, podezss kiedy siebie ogłaszają jako 
stroży porządku spólecznego i obrońcow praw 
własności 2 Bożej łaski sią pisząc, 

5) Prosiemy prasą Amerykańską aby oświe- 
cila publiczność kraju tego co do praw Polskiego 
Narodu, których jost on pozbawionym, o okro- 
phem ucisku jaki naród nasz cierpi od wieku, aby 
Amerykanie wspóloózucie swoje zachowali dla te- 
go komu ono z sprawa sią należy; dla'ońary nie 
da tyrana, dla ¿ego ktory był okradziony, nie 
dla złodzieja. 

Nakoniec Ob. Niedomański zubral głos w 
jązyku nietmieukim objasnil zasady nihulistów, 
Bocyalistów i komunistów i zapewnił Pabl:xzność 
a w szczególności Repurterów gazet niemieckich, 
iż Polacy nie są ani nihilistami ani socyalistami 
ani komunistami, lece upomivają się podlug 
praw Boskich i ludzkich o swoją Ojczyznę, która 
presz szajkę złod ei mapudniętą i rozszarpana, 
1 tem idea wolności w zarodku zniszcaoną zo- 
stala. 

Prozydunjący dziękując Publiczności za la- 
skawy współudział, uroczystość zamknął. Na 
zakończony i panięć Konstytucji 3go Maja na- 
stąpił Maenr, który przeplatauy innemi bańcy 
zatrzymał i ubawił pozostałą publiczność aż do 
rana. 

Z szacunkiem 


Julian Szajner, 
EE = 


Do Abonentów. 


Za pare tygodni kończy się piąty rok 
wydawnictwa ,, Przyjaciela Ludu“. 

3 Wydawnictwo ma dużo stósun- 
ków a więc obhczać się z nimi musi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a temi jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więe i prosimy 
tych eo jeszcze nam z opłatą zalegają o 
obliczenie się z nami. — Jesteśmy pewni, 
iż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przez się po- 
ezuje się do winy i raczy się Z niej oczy- 
śeić. Wszakżesz na bezwzględność z na- 
szej strony nikt skarzyć się nie może, bo 
my mie pawołujemy ażeby nam kto pła- 
cil rok lub więcej naprzód, ale odczeku- 
jemy cierpliwie aż abonentom samym 
możebność się nadarzy do uszczeia się 
z swoich zaiegłości. Niech to nie będzie 
z urazą Cla tych, co nam już więcej jak 
jeden rok zalegają, iż tych szczególnie 
proszmy o uiszczenie się z zaległości. My 
nie wsadzamy nikogo do czarnej księgi, 
bo jesteśmy przekonani, że Rodacy nasi, 
iako najlepszy lud w świecie nikomu 
a szezegóbue gazecie krzywdy nie wyrzą- 
dzi i z odselką pieniędzy podąży. 

REDAKCJA. 
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FRANK GRAMS 
Agent od 
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poleca się Szenownej Polskiej Publiczności, 
570 Maple mł, Miiwatnakee, tis. 


Przeprawa okrętowa. 


— 


Nordacutseher Lloyd. 


—— 


Chicago w Maju 1SS1. 


Wiadomo już jest każdemu Ze, wy- 
chodźctwo z Eurowy do Zjednoczonych 
Stanów w Ameryce przybrało od ostatniej 
jesieni okropne rozmiary. Lindy wycho 
dzą gromadami a przy takim natłoku 
tysięcy osób: którym się Europa oprzy- 
kszyła, a którzy ulubioną linią Bremen 
i Baltimore, jako na najlepszą z wszyst- 
kich „Niemiecko północnym Lłoya'* jadą 
nie podobna było ustrzedz się i pomy. 
lek i opóźnienia niektórych pasażerów. 
To spowodowaio kompanią, że musiala 
przynająć znaczną liczbę okrętów, tak że 
liczba tychże wynosi toraz 88. Jest to 
liczba okropna której jeszcze Żadna inną 
kompania okrętów parowych nie posiaca 
A zatem przez to zwiększenie liczby okrę- 
tów zapobieże się spóźnianiu pasażerów, 
tak, że wszyscy, na których od dawna są 
karty okrętowe wysłane w miezadlugim 
czasie przyędą tu do swoich. O czem 
zapewniamy i donostmy zarazem, że po- 
staralismy się także o wszelkie możebne 
wygody dla pasażerów tak w Bremen, 
Nowym Yorku, Baltimore jak i w Chica- 
go gdzie najwięcej podróżnych wysiada. 

H. CLAUSENIUS & Co- 
Jeneralnyzagent „Północno niemieckiego 
Lloyda“. 

Owóż to powyższe ogłoszenie tlóma- 
czy nas wszystkich agentów. My jeste 
śmy tylko pośrednikami pomiędzy ludem 
a Dyrekcją okrętewą. Uczyniłiśmy co do 
ras należy, Karty okrętowe połecilismy 
wystawić, upominalismy się listownie i 
telegrafem o pośpiech, i znaglslismy Dy- 
rekeją o powyższe zaradzenie złemu. Wię- 
cej uczynić nie było podobnem i jJeste- 
śmy pewni; że teraz nasi pasażerowie 
wkrótce przybędą. 

Nadto, o tym wielkim natloku wy= 
chodźców w miastach portowych słysze- 
liśmy z ust przybyłych emigrantów, sły- 
szeligmy i to że niejedni dniami i tygor 
dniami nad wodą za odjazdem czekać 
musieli, a to przyprawia podróżnych o 
wielki koszt niewygodęi nadweręża adro- 
wie. To teź ci nowo przybyli uznają 
sami, Ze lepiej jest, 12 dyrekcja odsu- 
wała pasażerów na czas poźniejsczy, al- 
bowiem w rodzimem miejscu lepiej jest 
odezekać i przytulić się tymczasem do 
krewnych, przyjaciól łub znajomych ani- 
żeli bląkać nad wodą w kraju obcym 
bez znajomości buda i mowy. A i tu 
tak samo za przybyciem obecny brak 
pomieszkań i spóźniona pora pracy, pe 
wnie nie jednemn z ust wyrzucilaby sło- 
wa wyrzutu: „Po cóż nastu na te nie- 
wygody ściągnęliście, kiedy tam było 
nam lepiej. 

Ależ bywało to przed nami, jest za 
nas 1 będzie po nas. Wszakżoesz Żydzi 
też sarkali na Mojżesza, że ich z Egip- 
tu wywiódł, a jednakże po trudzie 1 mo- 


zole do ziemi obiecanej weszli. Dzieje 
się to samo i z nami. Wyrzuty, skar 


gi i ubołewania na nie się nieprzydadzą 
cierpliwość ií wytrwanie, przezwyciężą złe 
które póidzie w zapomnienie skoro chwi- 
ta dobrego nam zajaśnieje. 
Tego też życzymy odczekać wszyst- 
kim w cierpliwości. 
l. WENDZINSKI. 
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Wieniec pamiątkowy 

na cześć 
vółwiekawej rocznicy powstania 1830 roku. 

Zarząd Muzeum Narodowego w Rap- 
perswylu który uwiecznił pamięć pólwie- 
kową rocznicy medalem z gwiazdą, zajmu 
je się obecnie wydaniem dzieła w więk- 
szych rozmiarach pod tytułem Weise Pa- 
miętkowy, poświęcony temu powstaniu na- 
rodowemu. 

Redakcja powierzona jest panu Aga- 
tonowa (illerowi, materyały w kilkuset 
lstach 1 pismach przesłane zostały przez 
weteranów z 1830 roku. Pierwszy tom 
tego dzieła w krótce kędzie oddany do 
druku; zajmować ono będzie życiorysy 
weteranów, wiele ważnych materyałów do 
dziejów z 1830 1 31 roku, prelekcye i 
mowy miane we Lwowie, które nie mo- 
gły być ogłoszone z powodu prokuratoryi 
opis wszystkich obchodów rocznicy pół- 
wiekowej w Europie i Ameryce i t. p. 

Cena dla prenumeratorów zniżona do 
3 zl. reń. koszta z powodu tej publikacji 


są znaczne; będzie ona cenną narodową 


pamiątką. 


* 


` . Ależ: w "1. . - 
| Miesięczny sternik pamięci. 
je Pr z y-płó wice GAME miesiąc Maj. 
Dnia 2go Š. Bernarda Seneńskiego. 
| Jeli na Bernarda, ziemia twarda — 70 bę- 
dzie zima harda, — A jak miękka — To lekka. 


. 2. ŻYWOTY ISPRAWY 
Świętych Pańskich w Maju. 
Bunia 20g0 Š. Bernarda Suneńskiego 

Bernard mąż bogobojny i życia czystego, 
Należał do zakonu Franciszka świętego, 
Imię Jezus-Marja na ustach swych nosił, 
Nikomu nie odmówił kto go o co prosił. 
Dnia 21go Š. Jezera Putryarchy. 
Józef przez własnych braci zaprzedan w niew olę, 
Znosi z miłości Boga ciężką gwoja dolg; 
W nagrodę żywi w głodzie EZy.pską krainę, 
Nprowadza do niej ojca i calą rodzinę; 
Zył Józef lut sto dziesięć od wszystkich kochany, 
Kto czei Boga, nie będzie nigdy zapomniany. 
Dria 2390 Blog. „1ndrzeja Boboli. 
Andrzoj Bobola 4 włodu miłujący Boga, 
W obronie Wiary świętej, nie znał co to trwoga; 
Gdy w wzburzonym kozactwie chęć krwiożercza 
wzrasta, 
Mordają lud niewinny, pałą zamki, miasta, 
Andrzej Bobola z krzyżem świętem tylko w dłoni, 
Zasłania lud niewinny, iod mordów broni; 
Wóciskla dzicz uło porywa, wyłupia mu oczy, 
Drze pasy i do sprośnej szubienicy treczy; 
Andrzej zamiast sią pormścić za to co go boli, 
Boga o przebaczenie ślepym błaguć woli 
Dnia 24go Mojżesza Zakonodawey . 
Mojżesz w koszu z kitowia z wody ratowany, 
Przez córką Fiu aona został wychowany; 
Widząc lud uciśnionr awego pokolenia, 
Życie swe ma poświęca dla jego zbawienia, 
Gdy Faraon vparty nie chce zwolnić ludu, 
Dziesięć plag nań Fprowadza sila swego cudu; 
Przerażony Faraon wolność żydom daje, 
Mojżesz ich uprowadza w pozawmorskie kraje; 
Lecz król chytry poepiechn swojego żałuje, 
Seitga ich i śród morza amierć swoją znajduje. 
Potem Bóg na Synai z Mojżeszem rozmawia, 
Dziesięcioro Przyłeazań Bożych ustanawia; 
Zgłodnialemu ludowi ezbe mannę, ptaszyny 
Wodę puszcza z epoki na spiekłe doliny. 
Lat sto dwadziescia kczył Mojżesz kiedy życie 
Zakończył, na Moabskim pogrzebany szczycie. 
Na świętą Trejsę 
Boże w Trójcy jedyny! Ten Cię pojąć zdoła, 
Kto w upadku Jub trosce Twej pomocy woła; 
Jam doznał wej opiek', przetoż na głos enly, 
Wołam! W Trójcy jedyny Pan Bog pełen chwały! 


3. ROCZNICE HISTORYCZNE w MAJU. 

1610, Koronacja Maryny Maniszchbówny w 
Moskwie. 

19. 1809, Zlodycie Sumdomierza. 

1648, Śmierć Władysława 1V. 

. 1484, Śmierć Władysława Jagiełły. — 1674. 
Jun Sobieski ogłoszony królem. 

1412, Zygmunt król Węgierski zaproszony 
na sędziego polubownego w sprawie Po- 
loków z Krzyżakami. 

1588, Pogrzeb Stofana Batorego. 

. 1792, Konfederacja Targowieka. 


CENY TARGOWE 
z ubiegłoge tygodnia 
Milwaukee. 


Mąka. — 


Pszenna, zimowa najlepsza $ 5.50 — 5.75 


Średnia wyborna 450 — 5.60 
Zwyczajna 5.75 — 4,25 
Western Spring najlepsza 5.00 — 5.25 
x „ pobłedniejsza 3.75 — 4.50 
Minnesota najlepsza 5.25 — 5.75 
c zwyczajna 4.50 — 5.00 
q patontowana najlepsza 6.00 — 7.75 
Spring superline 2.50 — 3.75 
| „ zwyczajna Srednia 2.25 — 2.00 
Zytnia 5.60 — 5.75 
Ospa, za toną 11.50 — 
Zboże. — 
Pszenica w ziarnie wiogecna $1.003 —1.033 
” ” » No. 2 = 
» s » No. 3 i — r 
Mais (Kukurudza) No. 1 -394— .407 
” » No. 2 w © 
Owies A ; A +  315— BoE 
Zyto : . . 1.10—1.16} 
Jęczmień . | s -82 — .99 
Nasiona. — 
Tymotka . a š . 2a —2 50 
Koniczyna + š . 4.70 —4.90 
Siemią lniane ` è . 1,00 Z185 
Whiska, Spigjtus 500 kwart . 131 —. 
Wełna . - . 0.24 —0.48 
Beczki do mięsa 3 ` 1.00 —1 05 
„ do smalcu . . + 1.20 —1.2F 
Chicago. 
Pszenica No.2 Žž d + %$1.00;—1.023 
Kakuradza No. 2 š I 0.36 1—0.421 
Zyto No. 2 . . 4 1.167— . 
Jączmicń No. 2 ; 5 1.61 —1.024 
Owies ; J . . «B81$— .34 
Wieprzowina. , Š . 4.50 — . 
Samale . š $ . 10.95 —11.13 
Wlnska . . . -103 — . 
Nowy „dosk. 
Mąka najlepsza . ; . $2.95 —1.40 
Pszenica No. 2 ezerwona z 1.19 -—1.20 
Knkurudza . _ 0.581— .5R3 
hO . 6 B á . -. 
Jęczmień . . . 0.60 —0.00 
Owies š ` 70.44 —0.49 
Wiprzowina . e — 
Smalec —ilAd 
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AKTA MECZENSKIE 
Rok 1863—1864. 


przez Boleslawitg. 
Dalszy cigg. 

Kowalski — syn Adama obywatela 
wlascicieła dóbr Birezy w Galicyi, zgi- 
nal w powstaniu, któremu ojcieo wie- 
kiem obarczony nie mógi sam nieść po- 
mocy, i tem skłonił jedynaka swego. A- 
dam był jednym «z dzielnych obywateli, 
zasłużonych krajowi a mianowicie w 1846 
r. wśród ówczesnych wypadków rzezi 
Galicyjskiej; stanął on na czele swoich 
włościan, których prawem postępowaniem 
swojem umiał sobie byl zjednać. Ruszył 
więc na ich czele, a gorącem słowem w 
ustach, z meczem w rękn; kładł tamę 
szerzącej się krwawej powodzi w Sanoe- 
kiem i oculit wielu obywateli, którzy na 
śmierć niechybną byli już przygot wą. 
Mężny ten człowiek pałożywszy takie za- 
slugi‘ pow:taniu w roku 1863 niósł po 
moc maiteryilną. Zmarł w swoim mw 
jątku w Marcu 1867 roku. lud  wszel- 
kich wy:n ñ i z innych oddalonych o- 
kolic ucze t zasługi zmarłego liczuem ze 
braniem się na pogrzeb. 

Kraj is — syn lekarza w Paryżu, 
brał udział w powstaniu r. 1868 pod na- 
zwiskiem Donard; walszył pod Lelewe- 
lem, przy obronie powierzonego sobie 
stanowiska pod  Panasówką, otrzymał 
strzał kartaczowy: wskutek czego w szpi- 
talu w Cieszanowie apuntowano mu nogę 
poczem wyemigrował do Francyi: lecz 
tam wycieńczoay na silach wpadł w su- 
choty I w kilka tygodni po śmierci ma- 
tki swej umarł 25 Maja 1867 r. tamże 
pochowany. 

Krajewski Cezary, obywatel powiatu 
Źwiachelskiego gub. Wolyńskiej, służył w 
oddziale Minkowieckiego jako oficer strzel- 
ców: poległ w bitwie pod Destką w O- 
strogskim powiecie. 

Kratnski Leon, jeden z  najdzielniej- 
szych oficerów w oddziale Narbuta, po 
iegł w bitwie pod Dub ezami duia 5go 
Maja 1863 roku. > 

Kraków Kazimierz. Syn znanej Li- 
teratki 1 przełożonej zakładu naukowego 
w Warsząwie; służył w oddziałach w 
Sandomierskiem; po czteroletnich dare- 
mnych poszukiwaniach nie znaleziono Ża- 
dnego śladu o nim, prawoslopodobnie zgi- 
nal 1863 r. 

Kranich — wieku lat 30, baron, pod- 
dany pruski oficer Pruskiej (rwardy!. ma- 
jętny służył w oddziale Raczkowskiego 
pod główną komendą pułkownika Calier'a 
jako dowódzca kompanii strzełeów, po 
większej części z samych niem ów lub z 
b. pruskich żołnierzy złożonej, a tem sa 
mem rozumiejącej niemiecką komendę, 
gdyż Kranich ani słowa po polsku mie 
rozumiejąc komenderował po niemiecku; 
poległ w bitwie pod Kleczewem dnia 9 
Czerwca 1863 r. odznaczywszy „się od- 
wagą. 

Krasnopiewców — wieku lat 28 uro- 
dzony w Osznianie, wyznania greckc-iui- 
ckiego. Skończywszy axudemią wojsko 
wą w Petersburgu, służył w artyleryi 
moskiewskiej. W  zawiązanej przed po- 
wstaniem między wojskiem  rossyjskiem 
organizacji, był sp. Kraspopieweów je- 
duym z najczynniejszych i najrzetelniej - 
szych jej członków. W roku 1868 zwy- 
buchem powstania on najpierwszy wraz 
z pięcioma kolegami pospieszył do od 
działów powstańczych: potem zaś miano- 
wany został dowódzeą oddziału; dowo- 
dził najpierw w podlaskiem 12 Lutego 
1863 roku a następnie w Lubelskiem i 
Sandomierskiem. W ciągłych utarezkach 
z Moskalami zrujnowawszy zdrowie udał 
się na jakis czas do Gialicyi dla wypo- 
czynku, przybył do Krakowa w Lutym 
1864 r, wkrótce jednak z końcem t. m. 
skutkiem zaprowadzonego stanu obłęże 
nia, zmuszony uciekać, przybył do Tulczy, 
gdzie przez powieszenie się, Życie scbie 
odebrał. Upadek powstania i barbarzyń- 
skie obshodzenie się jego rodaków z poł- 
bitym narodem, podają ża przyczynę sa- 
mobójstwa; był to mąż wielkiej odwagi 
i zdolności wojskowych. 

Krasnowshi Władysław, czeladnik be- 
dnarszi z pod Warszawy, służył jako 
Żołnierz w oddziale Koaonowicza, poległ 
w bitwie pod (Grzybowągórę dnia 17 
Kwiet. 1863 roku. 

Kraszewski Stefan liczący lat 31, o 
bywatel ziemski, syn dziedzica  Wisznio- 
pola i Korsówki w vowiecie Zwiachel- 
skim gubernii Wołyńskiej. Matka śp. 
Stefana chociaż z urodzenia rossyanka, 
była katoliczką i zacną Polką. Sp. Ste- 
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fan bawił lat kilka w Paryżu wzbogaca- | 


jąc swą wiedzę wyższemi naukami. Spra- 
wa Polski, dla której tylko żyć pragnął 
jedynem jego była zajęciem i całe" sily i 
z zdolności poświęcał dla zlania w jedno 
ogniwo wszystkich stronnictw  emigracyi 
upatrując w tem jedyuą siłę do wyswo- 
bodzenia Ojczyzny. Gdy chwila sposo- 
bńa nadeszła, był pomocnikiem energi- 


cznym w organizącji narodowej; hasło 
powstania, powolało go w szeregi, nie 
wnhając się pospieszył pod dowództwo 


Władysława Cieshańskiego, który powie- 
rzył śp. Stefanowi dowództwo nad od- 
działem kosynierów i w drugiej czy w 
trzeciej potyczce pod Minkowcami w po- 
wiecie Zacławskim 10 Maja 1863 roku i- 
dąc naprzód i zagrzewając swoich pod- 
komendnych, ginie od kuli nieprzyjaciel- 
skiej z powszechnym żalem towarzyszy 1 
przyjaciół, którzy stracili w mim jedne- 
go z dzielnych i poświęconych praco - 
wników dla dobra kraju i spraw Oiczy- 
zny. 
Kraszewski Eucyan junkier z wojsk 
rossyjskich, stolązych w Łowiczu, zkąd 
przybył do oddziału Skowrońskiego; tu 
mianówany adjutantem, poległ w bitwie 
pod Kterami w powiecie Łęczyckim w 
Czerwcu 1863 roku mając lat 20, po- 
chowany we wsi Strzegocinie w powie- 
cie Łęczyckim. 

Kraszewski — oficer z oddziału Par- 
czewskiego, poległ w bitwie pod Balko- 
wem dzielnie się broniąc dnia 9 Lipca 
1863 roku. 

Krauze Roman pisarz prowentowy z 
Ożarowa; połegł w bitwie pod Budą Za- 
borowską w Warszawskiem duia 14 Kwie- 
tuia 1863 roku. 

Krauze J. włościanin wskutek ran, 
zmarł w Suwalkach, pochowany dnia 12go 
Czerwca 1863 roku tamże. 

Krauze Albin, urodzony w Szczuczy- 
nie syn aptekarza z Marjampola, uczeń 
klasy 7mej gimnazyum w Suwałkach, słu- 
żył w oddziale Mroczkowskiego; na pod- 
jeździe pędzony przez kozaków we wsi 
Tartupice spadtz konia i roztrzaskał so= 
bie głowę, skutkiem czego umarł w kilka 
godzin mając lat 20; podług innych mial 
lat 17, służył w oddziale Suziaa, polegi w 
Sierpniu 1863 r. pod Balwieżyskami. 

„Krawecki — z Wołynia żołnierz w sze- 
regach powstańczych internowany.w jednej 
z twierdz państwa Austryackiego w r. 1864 
wstąpił w szeregi armii meksykańskiej. tam- 
Że podłczas zdobywania miasta The- 
nacan został zabitym. 

Arękowski Władysław wieku lat 21, o- 
bywatel ziemski, właściciel wsi Ponętowa w 
powiecie Łęczyekim, ksatałcił się pierwiast- 
kowo w Warszawie gdzie ukończył gimua- 
zyum, następnie w Grignon, gdzio słuchał 
nauk przyrodzonych profesora Peplowskie- 
go, apo ukończemu tego kursu, w szkole 
agzrotomicznej w Belgli. tamtąd powró- 
cd pod rodzinną strzechę, by zająć się go- 
spodarst wem; by na tej drodze na jakiej je- 
gośp. ojciec wyrobił sobie ogólny szacunek 
t miłość, dobiósię tej samej miłości tego sa- 
mego szacunku; wypadki politycene wzka- 
zały muinue obowiązki, powolały do ir- 
nych usług; zbrojne powstanie wkrótce zna 
lazło go w swych szeregach, slużył pod do- 
wództwem Langiewicza, bral udział w kil- 
ku bitwach; aż wreszcie złamany trudami 
obozowego Życia zmuszony onuścić obóz 
powrócił do domu. Przyszedłszy nieco 
do siebie zaciągnął się do oddziału Mi- 
chała Zielińskiego i w bitwie pod Dobie- 
szkowem duia 25 Września 1863 roku po- 
legł okryty licznemi ranami. 

Krakowski — służył jako kapitan, w 
oddziale Cieszkowskiego, poległ w bitwie 


pol Borzęeinem w okolicach Sadku w Ka- 
liskiem dnia 10 Kwietnia 1863 r. 

Krękowski — dzierżawca wst Dobrzy- 
szyce w pow. Piotrkowskim; w jednej z bi 
tew zdaje się w tymże powiecie ciężko 
ranny wzięty do niewoli w drodze ze 
wszystkiego obdarty, a w końcu przy hw 
cznym śmiechu i szyderstwach Żołdactwa, 
zastrzelony pozostawił 6 dzieci. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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JOZEF LIPH MH 
Poleca swój 
Salon polski i austeryę 
w Iceewzune, Yis. 


przy narożniku nl. Franklin i Montpelier. 
Przy salonie ma urządzoną stajnią wygo- 
dną dla koni przyjezdnych na tury który sią tu 
odbywa w każdą ostatnią Sobctę miesiąca. Re- 
komendując się ze skorą i rzetelną usługą Bra- 
ciom Polakom którzy tu z innych ckolie prsy- 
jeżdżają, proszę, rekomendujcie mrie Waszym 
znajomym i sąsiadom innych narcdowości. 


Józef Lipski. 


kupujcie cd swoich, o 
kupu) , 


32 
wydziałów handlowych 
— w — 


JANES RORGANA 
LOKCIOWYM SKŁADZIE 
388 388 E. Water Str. 
jest zaopatrzony w towary 
pierwszej klasy a ceny pozo- 
SN tak nizkie jak były do- 

tad. 


Niewiastom zwracamy uwa- 
gę na przepyszne 
CZARNE i KOLOROWE 


JEDWA BIE. 


Wydział strojów znajduje się 
na drugiem piętrze. 
M" Można się rozmówić po niemiecku. 


JOZEF HELLER 


AR7 i £119 WITCHEL i FIRST Ave 
polecag 
Szanownej Polskiej Publiczności swoją 


G ROCERNIĘ 


zaopatrzoną we wszelkie polrzeby kuchenne 
i gospodarcze, co tylko gospodyni do ręku 
potrzebne. 


Skład Łokciowych Towarów 


w najlepszym Kqdoborze fi wszelkich gatun- 
kach, perkaliki, płótna, flanele,  szyrtyngi, 
muaierje na pościel, na suke, na spodnie, 
koszule, ręczniki'i t. p. 

Nadto poleca swój 


SALOON z POOLTEBLEM 


aw każdym wydziale vęczy Er skori wzete» 


ną usługę. 
JOZEF HELLER 


Nareżaik MITCHEL i FIRST Ave. 
MILWAUKEE WIS. 


Gyroeernia i saloon 


Handel Towarów kokciowych 


4 À a, ! 
IIS 
33 i 420 MITCHELL i FIRST Ave. 
po.eca się 
SZANOWNEJ POLSK TEJĘPUBLICZNOŚCIĄ 

W GROCHERNI można dostać kupić 
wszystkiego, co tylko do gospodarstwa do- 
mowego kto potrzebuje. 

ŁOKCIOWE TOWARY na wszelką 
porę roku, w najlepszym doborze i gatun- 
kach po najlańszych cenach spreedajemy.— 
Starzy odbiorcy nasi już się o tem przeko- 
nali. — 

Kto nie wierzy, niech jrzyjdzie a prze- 
kona się, że mamy na sprzedaj płótno, per- 
karki, szyrtyngi, fidnele, malerje na pościel, 
weluane materje ma suknie, spodnice, goto- 
we spodnice, koszule, hustki, ręczniki, serwe- 
go ©6910 

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 
DOSIAdUMY. 

Nasz skład PORCELANY, SZKŁA, 
LAMP, i KAMIENNYCH naczyń poleca- 
my także. 

Mamy wszystko co kto potrzebuje do na- 
byciu w gospodarstwie, a więc nie potrzebuw 
iecie szukać daleko po miescie u obcych, ale 


MA WCUHNA BR WIGMA 
418 $ 420 ROG MITCHELI 1 AVE, 


Przeprawa okrętami została 
ZNÓW 

podwyższona o 4 dolary od osoby doro- 

słej tak, że teraz kosztuje ań do Mil- 

waukee $ 40.50) 


e—a A M ZAM NA 
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` 


| Administracja. 

k Administratorena „Przyja- 
ciela Ludu‘ ustanowiory jest 
adwokat i sẹdzia pan 


F. J. BORCHARDT. 


Wszystkie listy zatem do 
„Przyjaciela Ludu“ trzeba a- 
dresować, 

Francis F, Forcharct, 
509, 2. Avenue. 
w ry fi "= 
D. DBREWEISK 
Mistrz obuwia szewckiege dia 
Mężczyzn i Niewiast| 
662 Second Ave....... Milwaukee, Wis. 4 


z poleca się ze swym wyrobem, oraz ze 
SKEADEM 


gotowych ząpasów obuwia Szanownej Polskie 
Publiczności. 


F.Falk. 


PIWOWARNIA 


BAWARSKA. 


W isconsin. 
Kazimierz Borzyhe, 
495 Mitchel ulicy. 
pemiędzy 3cią i 4lą Avenue. 


——— 


Miiwankee 


Przepraszam Szanowną Putliczność Polską, 
że, ponieważ się budowałem nie mógłem Jej za- 
dosyćuczynić ze wszystkier, ało teraz polecam 
swoją nowo założoną 

© a. 

Jatkę rzeźnicka 
iġ mam na składzie rozmaite gatunki mięsa, jako 
tez świeże i wędzone 


SZYNKI i KIEŁBASY, 


i sprzedaję po najtańszych cenach. 
Z uszanowaniem 
Kazimierz Borzych. 


SKŁAD WIN 
Kalifornijskich. 
AUG. GRESLICH | STRA. 


HvuRrowNA  SPRZEDARZ 
ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH 


UERUUUUE 


342 — 346 CZWARTA ul. 


MILWAUKEŁK WIS. 
A. HH À HO ES KE, KO EE 
393 
Grove 


Str. 


zwierciadeł, krzeseł, materacy i t, p- — poleca 
się Szanownej Polskiej Publiczności, i nadmienia 
że w składzie można się rozmówić po polsku. 


Milwaukee W:g. 


WATERTOWN 


BABREAKPIECKAENTA GD QALA 
Z Zakładowym kapitałem $778,304,70 
ZBSTAWIENIE KAPITAŁU. 


Wszelkie szkody wypłaca rzetelnie gotówka, nawet 
szkody wynikłe z uderzenia pioruna, a mianowicie szko- 
yd domów mieszkalnych. 

i W. H. Beyle Agt, 


H.Nichols Apt. i 
412 milwaukee Btr, 389 Reed Sw. corn Mineral 5. Side. 


Br. W. Ergors, 

lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuce 
doktorskiej w Earopie, Westfalczyk, katolik, po- 
leca się cierpiącej ludzkości. Mieszka przy na- 
rożnika 
Róg GROVE: RAILROAD Milwaukee, Wis. 

Można ge zastać w ofisie od 7 do 9 rano i od 
1 do 3 z południa. 


Jeleń na sprzedaż. 


Niżej podpisany ma żywego jelenia, którego 
udało się ująć w lesie. Jest to samica i zdaje Bi} 
kotna. Bardzo piękny czemplarz do parku. Lu- 
bownikom zwierząt donoszę iż mogą odemnie go 
nabyć za tanio pieniądze. 

Józef Olszewski, 
Bcowannee, Wis. 


PROSTEJ LINJI POCZTOWEJ 


PASAŻERSKIE PAROWCEI 


North Grerman Lloyd. 


Pływajace na przemian pomiędzy 


Baltimore, 


Bremen 


i Nowym Yorkiem. 


Okrgta tych Linji zaw ierają po 4090 ton, są jedynie din tej korzyści budowane, 80 NAJMOONYEJSZE, NAJPR0D- 
8ZE NAJBEZUIKCZNIEJSZE i WYGODNIEJSZE Od wWstelkichiunych parowoów i 


posiadają najlepszy obszar jco- 
uficzny w poł czeniu z kole- 
ami żelsznemi wszystkich euri- 
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KAkry OKRĘTOWE 


Ra wszystkie punkia 
Europy i Ameryki 
po najtańszych cenach 


NAJLEPSZYCH PARSWGŚGA 


¿dostać moźna u mnie: 


543 Noble 


CHICAGO 


JAN ROZYNEK 


Poca Szanownej Publiczności Polskiejfswój 


SALOON 


ul. 543 


ILL. 


pejskich miast, przez co ułn- 
twiaja podróż najkrótszą, naj- 
wygodniejszą i najtańszą po- 
między Btanami Zjednoczone- 
mi, a Polską, Niemcami, Bel- 
gig, Szwa jcurją, Holaudję, 


Andrzej Kur 


539 NOBLE STR., 


r, 
CHICAGO, ILL. 


JEDNOCZKŚNIE SPRZEDAJE TAKŻĘ 
Bilety na Kolej Zelazna “ 


tak iż podróżny cplacić może u mnie eałą podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsco przysztejjo po- 
mieszkania. 


KARTA OK ETOWA 


Tykietów i innych informacji udziela: 
IGNACY WENDZENSKCE 
Rodaktor Przyjaciela Ludu w Milwaukue Wis. 66% Greenbush str. 


A. Sehumacher & Co., BE. Uinussenius & Co., A 
jeneralny Agent w Baltimore. jenorulny Agent w Chicago. 


AGENCJA POLSKA 


Pośredniczy przy wysełaniu pieniędzy do siarcgo kraju, trudni sią kciąganiem i wyproceso- 
wanieni achedów czyli epadkobierstw w połączeniu z kenzulatami Prus i Austrji. 


K=> 662 Greenbush Str. MILWAUKEE WIS. 662 < 


czyli podroż przez samą wodę kosztuje u mnie za 
jednę osobę tylico 


828.00 
a więc taniej niż gdzie indziej 


0: 


Bilety kolejowe sprzedają ze wszystkich pun- 
I 


któw W. Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, 
Salązka i Galicji aż Co wszystkich punktów w 
Stanach Zjodnoczonych. Podróż do portu iz 
Baltimore do innych punktów w Ameryce opłaca 
sią extra tych 28 dolarów po najtańszych cenach. 

Dziect do lat dwunastu płacą połową cen po- 
wyższych, a za niemowlętu opłaca się $2.00. 
Zgłaszając się pa kartą okrętową, należy podé 
Hczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i miejsce po- 
bytu. Zgłoście się do mnie, a chętnie i prędko 
każdemu ustużę. 

„EM — 


Chicago i North Western 
Kolej żelazna. 
Wielka linia łącząca Wschód z Zachodem. 


Kolej ta jest nujstarsza, najkrótsza, najprostsza, dogodna, najlepiej urządzona, i w każdym względzie 
najlepszs Z wszystkich innych. Również przemawia zunią najlepsza jej organizacja w Stanach Zjedaowonych. 
Obejmuje 3,000 mil jazdy. 

Kupujcie więc tykiety koleji CHICAGO & NORTH - WESTERN, jadąc na zac hód, nazachodniopółnoci do 
San Francisco 
gacramento, Ogden, Salt Lake City, Cheyenne, Denver, Omaha, Lincoln, Oouncil! Bluffs, Yankton, Sioux City, Du: 


buque, Winona, St. Paul, Duluth, Marquette, Green Buy, Oshkosb, Madison, Milwaukee i do wszalkich innych 
miejsc na zachód i północno zachód od Chicago 


Zawiatenian zarazem $zawwnych fłotakrw 
IŻ POŚREDNICZE 
Przy odsy aniu pieniędzy 
de starego Kraju i przy 
ściąganiu sched, spadków i wszelkich pie- 
niędzy z Europy. 


"SKŁAD i PRACOWNIA `” 


Sznurów, MKutasów, Franzli, tapicerskich ozdob, ; 
Szłandarów, Chorągwi, Regaliow i t. d. 
, Ma WIELKI WYBÓR 
Złotych i Srebrnych Przyborów kościelnych. 
Ne. 6£ WASHINGTON ul. 
blizko SK ATI ul. © piętra 
CHICAGO ILL, 


Polska kolonia „Poniatowski“ 


w Marathon Co Wis- 

Kolonia ta istnieje już od parę lat. Położo- 
na jest w najżyzniejszej części powiatu Mara- 
thon, wznosi sią bardzo pomyślnie z zadowole- 
niem tych Poluków, którzy się tamże już osie- 
dli i bardzo ją sobie chwudłą, Jest ich tam os 
koło 60 fumilij, których nazwisku możemy pó- 
Źniej poduć, Zaradzono już potrzebie kościoła 
i szkoły. Ziemia jest bardzo urodzajna, wierz- 
chem pruchnica spodem glina, najlepsza pod u- 
prawę pszenicy. Liczne strumyki z wodą źró- 
dlaną niewysychnjącą przerzynają tę ziemię. 
Las wysokopienay składa się z drzewa lipowe- 
go, klonów i jesionów, Postać ziemi jest wa- 
iowato płaską, a więc mającą adpowiednie wo- 
dospady na przypadek ulewnych deszczów. 

Cena ziemi za akier podług jakości i poło- 
żenia kosztuje od 8. do 8 dolarów.  Blitszej 
informacji i map tego gruntu oraz tanieh tykie- 
tów na kolej żelazną udzielą niżej podpisani. 

Johnson Rietbrock & Halsey 
101 Wisconsin Street lub Redakcya 
Przyjaciela Ludu, 


(Co do nas zastrzegliśmy sobie, iż wpierw 


musimy tę ziemię osobiście widzieć, z paszy- 
mi tamże już osiadłymi Polakam gruntownie 
Big porozumieć, a dopiero wtenczas będziemy 


wstanie udzielić życaonych informacji.) 


POLACY CZYTAJCIE! 

Niżej podpisany mam 3,000 akrów 
ziemi dobrej pod uprawę roli i porosłej 
dobrem drzewem w powiecie Keewaunee 
w Wisconsinie na sprzedaj. Ziemia ta 
leży 4 mile od Keewaunee; gdzie można 
wszystkie produkta sprzedać. Mieszka tam 
Już 60 famiiji polskich, którzy pobudowa- 
li sobie piękny nowy kościół, a skoro was 
się więcej tam osiędzie, będziecie mogli 
utrzymać własnego polskiego księdza, — 
Wyplatę pieniędzy rozkładam na termina, 
jakie sobie każdy sam oznaczy, z pro- 
centem po 6 od sta. Ludwik Olszewski 
w IKeewuunee i Stanisław Peszczyński w 
Milwaukee znają bardzo dobrze te grun- 
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Ofisa. J. Nowakowski 

Nowy York, 115 Broadway. Boston, 5 State Str. Omaha, 245 Farnham Str. San Francisco, 2 New Mont- Y m 

omery A Chicago, 62 Olark Str, pod Shermann House; 75 Caul Ste. róg Madison; Kinzie Str. Depot na rogu 25 Cornell Str. Chicago III. 
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Kinzie i Canal; Wells Atr, Depot róg Welis i Kinzie. 


Kto od swoich pobliższych agentów nie może się dowiedzieć o cenach podróży i chce tnsięgnąć innej in- 


formacji niechaj się zgłasza po takową do; 
Marwin Huamrr 
Gen'l Mang'r Chicago. 


W, H. STENNET 
Gen'l Pass. Agt. Chicago. 


MILWAUKEE LAKE SCHORE et 
WESTERN (ZACHODNIA ) 
KOLEJ ZELAZNA. 
yx. z. Ki. REE Jneralnym nadzorca. 


Pizebiega Z MILWAUKEE na północ przez następująca 
powiuty. 

1LWAUKEE; OSAUREK, SCHEBOGGEN, MANITOWOC, CA: 
JUMET, GUNAGAMIE, WINNEBAGO, SHAWANNY, WAUPACA 
MARATON i dochodzi do: 

PORT WASHINGTON, SHEROGGAN, BIIEDOYGAN FALLS, 
MANITIIWOC, WO RIWYERS, KAUKAMIA, APDLETOD, HOR- 
TONWILLIŻ, OBKORU, NEW LORDON, CHIDTCHWILIK, TIGERTON. 

. Łączy Milwaukee z kolejumi żelaznemi i linia- 
M! okto eml. 

We edens z omnibusami w Sheboygan Falls 3 mile 

Sheeboygnu z kolcjami Sheboygan i Fun du. 
Lake, 

Two Riwers z pocztami do: Keewaunee, Ahnapee i 
tak dalej i w cZABIO żeglugi z purowczni do okolicz- 
nych miejscowości. — Ë : 

Forest Junction % koleja Wisconsiñsko cen— 
tralus „JE 

Apletou Junction z koleją Chicago i North- 
Western 
_ Oskosh z koleją Bi N Wcsteru i C Milwaukee 
i St Paul . 

Nowy London z G pi M R 

Olintonwille z dziennę pocztą do Hawano 15 m 

Fracht wyseła spiesznie | po nizkich ce- 
nach. 

Tykiety vozprzedaje po głównych stacjach 
do wszystkich części uu Stanów Zjednoczonych 
i do Cunady, 

Tykeety na wyszukanie Bobie ziemi i ną o- 
Siedlonie bię, mogo wydawać po Jak najniższych 
cenach. 


Północna Część tej koleji przebiega okoli- 
-© porosłe drzewem:  klonowam, brzozowem' 
łykowam, dębo wem, jesionowem, drzewem krze- 
wiastem na żywe płoty, i sosnowem. Wszyst- 
kie te gatunki są 6dpowiednie do wyrobów fa- 
brycznych. 

Na zupytanią odpowiadamy niezwłocznie. 

Informach udziela każdy agent kompanji i 


EP. ffnittom 
Janeralny Agent ka przy narożniku 


E. WATER & MAKON ulicy w 
MILWAUKBE a WIS. 


— O 


Wisconsinska Centralna 
KOLEJ ŻELAZNA. 


Jest to najbliższa i najlepsza linja do: 

DernRnk, Geesen Bay, H. Howard, Mer- 
NASHA, NEERON, APPLETON, STEVENBPOINT, GRAND 
Raros, Wausrox, ÅHLAND, i LAKE OUPRE4OR. 
. Wyborne i elegancko urządzone kary sy- 
pialne uprzyjemniają podróżnym jazdą. 
, Wzdłuż tej linji są do nabycia ziemie na 
farmy i drzewo leśno po niskich cenach i pod 
przystępnemi warunkami. Kuoby sobie życzył 
nabyć takowe ten się nie zawicczie i zapew ni 
sobie wygodną przyszłość przy tej linji Wis 
consin Central Koliji żolacnej. x 

Pociągi wychodzą z Milwaukee na Union 
Depot w ulicy Reed i przybywaja w uastę 
pującym porządku — 

— 2 Mów. — do Mito. 
Green Bay. Apleton + 
Menasha poć. łączny — * TAS r, — *8 wiecz. 
Z tych miejsc Expres — * 1,45 wp. — * 12,45 wpoł- 
Menasha lącz pociąg — T 6,25 wie.—- $ 4,00 rano. 
Green Bay, Appleton 
Stevenpoint i Lake Šu- 
perior nocny expres — t 12,20 wp.— $ 8,10 rano. 
UWAGA. * i T znaczy wyjąwszy w niedzielę— 
$ znaczy wyjąwszy w poniedziałek — 

R. A. FINNEY jen. menager w Mitw. 

1. S. Barker jener. agent tykiałtowy. 

C. H. COLBY Lundkomistdnoc. 


STEFAN SPYCABLSKI. 
Poleca swoję w najwygodniejszy i ozdsbny 
sposób urządzoną babiernię i kąpiele, ręcząc za 
skorą i rzetelną ustugę. 
BASEMENT w W. I. Clifford stane block 
STEVENS POINT WIS. 


Szymon Panewicz, 
Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swój nowo założony 


SALON 


29, Bonfield Str. 29 


macją udać. 
R. p 


ta 1 możecie się do nich 


po bliższą infor- 


Wing 


w Keewaunee Wis. 


utrzymuje prywatny boarding, czyli przyj- 
muje na mieszkanie ze stołowaniem. Za 
wszelkie wygodv. skorą i rzetelną usługę 


LISTA STACJI STRAZ 


2. Erie and Oregon 249. 

ręczy. 4, Gas Wks Joti & Men.| 253 
P 5. E. Water & Chicago | 205 
J. Nowakowski. 7. Milwaukee & Buffalo | py, 
9. Detioit I E. Water. K 

12- Detroit 1 Jackson. 318, 

18. TeDe i Jefferson ae 

. n 4 15 iCLigan i Broadway’ a 
Makhkymilian Rucana 16. Wis. bet. Mil i Jeff. | 816. 

4 16. Academy of Music. | 317. 

Poleca Szanowunym Rođdakom sweoj 17. Wiscon. i Vau Buren | 318. 
e 1 18. Meiuekes Ware Fe. 821. 

(W) k , Ü N 19. Fire dep. H‘dp's Bd y| 338. 

: 28, Martin i River 335. 

186 W. 12 th Str blizko Jefferson ulicy. 25. Biddle i Juckson 526. 
CHICAGO ILLINOIS 28, Biddle i Astor 327 

57, Jołinson i Milwaukee 228. 

-E usss s 1 29. Van Buren i Division 818, 
> q j 31. B. Walteri Division! 346. 

SOF O N ESKI 32. Blatz Brew.Broudway| 924. 

° B 34. Astor i Division 952 

4 35. Ogden i a way s 

ñ LB | g 38. Franklin i Knapp 356. 

N () p A R J ` Z 39. Prospect i Albion 308. 

X | 4i. Jeffewon i Pleasant | 361. 
PUBLICZNY. 42. Lyon i Cass 362 


49. Frank i Brady Nr. 6| 963. 
52, Dane Pl. i Furwell Av] 395. 
53. Torace Av i renhas A 

373. 


Wyrabia wszystkie prawne papiery i dokumenta; po 
średniczy przy umowach, kontraktach i sprzedażuch itd. 
Wystawia hipoteki zapisy i 


| y Dzielnica poludawówa- | org 

n] t ZE I e ICALE 1 376. 
TRETA A Ë ŁE GARN E, 131. Oregon i S. Water, | 399. 
GS W. Rantolprii Sér Chicago FIL, | 123. Lake i Clinton | | 412. 
134 Elev. A, St. Paul Yd.! 414. 

136 AlsiCos Foundry | 815. 


135 


No2. H i L. Fiori 7) 416. 


ja 129 Hunoweri Florida 417. 

DR U R A R N I A P 0 L S K A 131. Park i w” 419. 
1%. Eu. No. 8, Nationa 423. 

x M Í 134. Minerai i Olinton. 425. 
PRZYJACIELA LUDU 136. Wolf Davidsa'» Shipy) 426. 
237. Reed i Madison 427. 

662 QREENBUSH PTR. 188. mille 4 Grove ae. 

142 Grove i Mivche; 31, 

> 145. En. No. 7 Mapie Str] 484, 

w MILWAUKEE Jaa s ea C OS s WIS. 149. unan „A View| 436. 
<A 213. CunaliFir-t Av. 437, 

je wselkie prace 4) 218.  Pfisters Tanry Oregon| 438 

Wykonuje jak. my UA skład 218 Piwra E- Brxth Avj] 439 
druku wchodzące, jako ° 216. Bouth Side Brewery | 459 


218. Mo. 2 Sup. H. Natal | 462 


ytucje czyli Ustaw; 218. National i Fourth nv.| 471 
aa = > Ę 219, PI Sixth Av. 479 
Książki, 234. Railroad i First Av.| 475 
Tykiety , 380. Mineral i Seventh av! 476 
R RO JE 283, Plank i Ar. pktg A.) 482 
Tykięciki, 241. Laphbam i Second av 523 
Plakaty, 212 Lapham 1 Sixth av. | 525 

Plakaciki, 
Ańse i p it. d. Wp. HEIT 


Po cenach umiarkowanych, w języku 
polskim, angielskim i niemieckim, ku za- 
dowoleniu pubłiczności. 


Y OGNIOWEJ. 


Boxa. Dzielnica wschod, Boza. 


House of Correction 
Nationał i Muskego 
National i I7th Ave, 
ielnica zachodnia. 
W. Lake i Ciayburn 
Grand av. i W. Water 
Wt'r ber. W'ls i Cedar 
Thiru i Prairie 
En Nc 3, 3d i Vliet. 
Poplar i Bixth. 
Prairie i Fifth. 
Cedar i Fourth 
En N. 4 $d, nr. Fower 
Fowler i Sixth. 
Grand Ar i Fifth 
Sate i Seventh. 
Winnebago | Ninth. 
Cleiburü i Bith. 
Ei's B-C Himman i 6h 
Grand Av i Twelft 
Prairie i Twelfth 
Poplar i Bleventh 
Btate 1 Sixteenth 
Ghund 1 17th 
Hinman i Muskego 
Seventeepthi N.Uanat 
Cedar i Nineteenth 
Chesnut i Twentieth 
Wells i 32nd 
Grand av i97th 
State i 31th 
Cape st. i ls'd av6 w. 
Becker s Tannery 
Cherry i Sixth 
Walnut i Third. 
Reservoir avi Second 
SHERMAN i ALAND a. 
Walnut i Eigbth 
Harmon i Sixth 
Beaubian i Third 
CHem No 17 i North 
Lloyd i Eleventg 
Engine No 5 Qalena 
Teutonia i Norta 
Fond du Lac i 16ta 
Galera i Sixteenta 
Vliet i Tairteeńtu 
Vliet i Ejuteentia 
Norta i Fon du Lake 
Clark i Ninta 
R R Scnops, Humbl-t 
Benubian i Buffam 
Wrigati Feurtu 
Wrigrt i Buffum 
Centre i 'Puird 
Mil i St Panl saopa 
Soldiers Home. 


MANN. 


Fabrykani najlepszych Q YQ AR poleca ne 
łaskawym waglądom Szanowne) Polskiej pu; 


bliezności, + ręczy za skorą i rzetelna usługę. 
680 Grnbush Str. Milwaukce Wis. 


DO ABONENTÓW 
PRZYJACIELA LUPU w CHICAGO 

Celem kolektowania zaleglosci za Przyjacie 
la Ludu wyznaczytem parę razy [termin przy- 
bycia mego do Chieago. Atoli przekonałem się 
iż własne stósuuki moje urzędowe stanęły mn e 
samemu na przeszkodzie, gdzie musiatem pobj t 
mój skrócić, a z drugiej strony przekonaleni 
sią takżo żo wielu szanownym obywatelom już 
to możo praca w rozmaitych czasach odbywana 
już też i stósunki familijna nie pozwoliły na czas 
wyziuczony i miejsce do niniczprzybyć I Z Z8- 
ległości sę uiścić. Dlatego powodu pośtunow:- 
tem zcprowadzić wzajemną ulgę tak dla obywu- 
teli, jako też i dla mnie przez ustanowienie A- 
gentów do odbierania pieniędzy. 

Agentiuni tymi dla miastu Chicago sł: 

M. Kucera 156 W. 12 str 

A. Kurr 539 Noble st. 

J. Budzyński 17 Front str. 

S- Purewicz 29 Bonfield str. 

S. Budzbanowski 712 W.17 str. 
S. Wojtalewicz 550 Nobla str. 

W. Lewandowski LL Ward Court. 
M. Majewski 709 Milwaukee Ave 
Napieralski 147 W. 19 str. 

Tym obywatelom są przesłane listy zaległoś- 
ci i proszę sktadać takowe na ręce ich a pokw ito- 
wanie ogłoszone będzie ink dotad w gazecie. 

Milwaukee if) Maja 1331 
Administrator sądowy 
F. J. Borchardt 
adwokat i sędzia pokoja. 


Hura do Chicago! 

Pułk Ułanów Polskich 
w MELWAUKEE 
robi wycieczkę do Chicago, w Niedzielę 2 
maja 1881. Pulk przybędzie o godzinie 
litej przed poludniem na dworzec koleji 
żelaznej w Chicago, zkąd przez Towarzy- 
rzystwa Chicagoskie odprowadzony zosta- 
nie do 


3 


BPacific-Giardem, 
przy Milwaukee Ave. 

Pułk przybędzie z trenom artylerji. 
Będzie w podobieństwie Bartosz Głowacki. 
który pod Racławicami zabrał Moskaiom 
12 armat. 

Tykiet z Milwaukee do Chicago ko- 
sztuje $%.5© i dobry na 3 dni do powrotu. 

Tykietów można nabyć u obywateli 
J. Hellera, M. Krygra, Gaudyńskiego, Cy- 
smera i Gramzy. 

Wstęp do ogrodu 25 eentów. 

O liczne przybycia do ogrodu zapra- 

szamy rodaków w Chicago i okolicy. 


KOMITET. 


Teatr amatorski 
Towarzystwa Przemysłowego 
RZEMIEŚLNIKÓW POLSKICH 
w CHECA G @ 
odbędzie się 
w Niedzielę dnia 29g0 Maja 1S8E r. 

— w — 
YORWACRYWS TURN-I IK K. K 
przy 12tej ulicy blizko Halsted. 
Gira będzie 
WESELE NA PRĄDNIU. 


Obrazek ludowy w 2 aktach ze kpiewkami. 


Początek o goazinie w pó! do Bej wieczorem, lecz kasa 
otwaria ul godziny Tej. 
Cena biletu 35 ctów, dzieci niżej lut 12tu 15 


Po skońceonem przedstawieniu 
BAL! 
Do licznego współudziału zaprasza uprzejmie 
ISOMITRT, 


EELNES E A A EE AE ELN 
Chas 
/aR u 8 e 


A 


Milwaukee w Maju 1881. 


Niniejszem donoszę moin: szanownym |! piękniejszy wybór, kañay, szyrtyngu naj 


odbiercom, i całej publiczności. że mogę im 
przedłożyć towary na IWiosnę i Lato, I zwra- 
cam szczególuą uwagę na to, że odebrałem 
wielki zapas towaru. Mam wielki wybór 
piękności na suknie, jako to: Gingas, Canto- 
na, muślinów, mmurrów, sukienek, Henriette, 
Kuzinierów i sławne Jamestownskie towary. 


Wszystko to sprzedajemy bardzo tanio, prosimy k 


` 


S 


— 


—- 


HURA! HURA! 


Wielka Wycieczka 
DO CHICAGO. 


„pod 


Tow. Rycerzy Sw. Marcina - 


urządziło wielką wycieczkę 11 4 
Z MILWAUKEE de CIEFCAGY. = U 
JU BIO 


w 


w najprzyjemniejszym czasie, bo 


T : . 5 a ! 
w Niedzielę dnia 26. Czerwca. 
Wtenczas pola w naszych na większe zimna wy- 
stawionycbh Stanach przedstawią się jadącym w 
pełnej i bujnej zieleni, cieplo wiosenne panować 


bądzie już w zupełności i drzewa pokryte rzę- 
Bstg zielenią napawać będą powietrze najprzy- 
jematejszy m 
pashem. 
Nadto do tego, nadarzy juź praca 
ręce pracujących pomysinÇnem zarobkiem, który 
klopoty i ciężary z diugiej zimy wyrówna ii 
puści minione zło w zapomnienie i stawi ka- 
żdego w tę mcżacść, że będzie mógł cokolwiek 
i oszczędzonego zarobku poświęcić na tę milą 
| 
| 
l 
| 


Wycieczka ta odbędzie się w najlepszym i 


wyziewem a kwiaty wonuem Zi- 


czagu 


1 przyjemną przejeżdżkę, ażoby, kto jeszcze nie 
był w Chicago, w tej wielkiej meśropolii na za- 
chodzie, mógł takowe zwiedzić, swoich kre 
'wnych, przyjaciół i znajomych odwiedzić, i za- 
bawić się z nimi tym najprzy jemniejszym 
czas'e na wołnein przyjerunem i zdrowam po- 
wietrzu. 


Ww 


HURTO 


Tykiet tam i napowrót kosztować łędzio tylko 
| $2.50. 
a będzie można nań wracać do domu dopiero 
3go dnia, więc pozostanie każdemu dosyć porzą- 
danego czasu do odwiedzin. 

` Zabawa odbędzie się w 
WPacifie-GGarden, 
przy Milwaukee Ave. 

Donosząc o tem Szanownej Polskiej Publi- 
czności w Milwaukee i okolicy, zapraszamy jak 
najuprzejmiej do licznego współudziału i ręczy- | 
my za przyjemną podróż i pomyślną zabawę. | 

Wstęp do ogrodu Ż5ent. | 

Do leznego współudziału zaprasza 


Zarząd Tow. Rycerzy Św, Marcina. 


F.I. PORCHARDT. 
Sędzia pokoju, motarjasz pubiiezuny 


ADVOKAT 


Poaejmujo obronę na sądach we wszelkich 
procesach. 

Vyrabia wszelkie rawne papiery i dokumen 
ta; pośredniezy przy ugodach, kontraktach, sprza 
darach; wystawia hipoteki, zapisy i testamenta 
logalne. Wystawia plenipotencjo do Europy. 


pass 60% Second Ave. FOD ci 
NŻiiwaussee Wisconsia. 


— a  . . . .. _ 


znajduje się na rogu 12:ej i Cherry 


s 


-- Ralfornijskich — 


ANANEBRIEU 


Prugi to sklep ich w Milwaukee Wis. 


65 Wisconsin Str. 65 
obok Oldenbrechta i A blera. 


E. SEAM & Ce. | 
Skiad i wybór towarów 
żelaznych, staiowych, Koprowych it. p. 
Wszystko eo w ten wydział wchodzi można u 


Materje na koszule wełniane, 
kapoty, serwety, kółdry, 


niego dostać kupić. — Na nadchodzącą vime pe- 
loca zwłaszcza swoje piękne, najnowszego patente 


PIECE. 


503 drugu Ave. przy Railroad ul. Milwaukee, Wis. 


ACT |= 


F.A. X, 


=rC w x " 


e 
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0. MILLMAN. No. 313 
Na wiosne i lato! 


Sklad modniarski pełen najuowszych 
É artykulów. Wymienię tu tylko o koronkach 
koszule jeansu, Cotionedu, kazimiru i sukna |jedwabnych przepaski hafty, kryzy. wstążki 
na damskie Aadaciki iokrytka mają na sprze: | jedwabne husteczki, rękawiczki, guziki i pon- 
daż. ¿ * |czochy. Przy tem nie braknie u nas rozma- 

Mam zawsze w zapasie najnowszą bie- | it;eh parasolików, korsetów pod nazwiskiem | 
liznę stołową, ręczniki i kołdry jaka też reli- | Sea, Julia, La Fantasie Buckingham. Za- 
szki na pościel, bicione i niebiekone płótna, | opatrzyliśmy się również wybór białych pół) 
denimy it. p. koszulczy i koszul szyrtyngowych. Sklad 


Wątpić należy czy gdzie indziej lepszy 


A rr 


¿ce 


telna uslueei za najlepszy towar. 


polecamy nasz wielki gł 


Wysprzedaję nie pojedyńcze niesprzedajne towary, ażeby tym sposobe 
pozbyć, ani też inzych jako zachęcenie, lecz wszystkie towary bez wy 


Matecje na suknie damskie 
na ubiory dla MĘŻCZYZN i DZIECI. 


Na stronie 


udniowej 
ówny skład 
RÓW MEZKICH 
idla CHŁOPCÓW 


pod znakiem niebieskiej chorągwi 


* 


AG 


t EPN 


A 


523:: 


) Grove ulicy. 


bracia Aimmermann. 


WAY HANDEL 


384 E Water Str. pod niebieską chorągwią. 


Wielki Magazyn Ubioru 


Najlepsze ubiory dla Mężczyzn 
NA WIOSNE I LATO. 


Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców. 


Handel poboczny w sachodniej stronie 


ulicy naprzeciw kościoła šw. "Józefa 


zr ma a 


Z uszanowaniem 


BRACIA ZIMMERMANN. 


M ysprzedarz Zupetna 


TOWAROW MATERJAENYOE 
po cenach fabrycznych 


przez ten tylko miesiąc. 


m ich się 
jątku, jako to: 


` 


gotowe koszule, kapelusze, 
wielkie hustki czarno-kaź- 


mirowe, broszurowane i kratkowane wełniane. 


Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gizieindziej. 


© z 


w 
~ 


y 341 Grove air. 


m rt saw! 


rove Sir. 


kapeluszy i kepis przepelnilismy szeze rolnie 
najmodniejszemi artykułami słomk weni 
dla mężczyzn chłopców i dzieci. 
Proszę mie przepomauieć, że eeny moje 
są mzjtańsze, 
Dziękując za dotychczasową życzliwość 
i zaufanie spodziewam się, iż odwiedzicie 
mnie na przekonanie, zanim pójdziecie gdzie 
indziej. 


dego, niechaj przyjdzie i przekona się sam. — Ręczymy za rzę- 
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